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A  ii s t  r  y i  
W iedeń dnia 15 listopada. Dotychczasowe 

stosunki nasze z królestwem neapoiitańskiem nie 
doznały jaszcze naymnieyśźey odmiany. Osoby 
świadome rzeczy zapewniają, iż gabinet austry- 
acki bardziej, niż kiedykolwiek, trzym a się swo­
jego sposobu myślenia względem rewolucyi nę 
apohtańskiey. Zbliża się nakoniec stanowiąca 
chwila, po rozpoczęciu obrad w Opawie. Można 
bydź przekonanym , iż postanowienia tameczne 
prędki wezm ą-skutek. Od kilku dni biega tu  na- 
Wet pogłoska, iż Monarcha nasz, za zgodą nay- 
jaśnie-yszyćli sprzy mierzeńców swoich, kazał w oy- 
skiem swojem osadzić królestwo neapolitańskie. 
W idać  nadzwycsravną czynność w radzie naawof- 
ney wojęnney., Niedawno wyjechali ztąd ofice­
rowie głównego szt:bu do W łoch. Niewiadomo 
j»ś*c'se, r-K' ! bat* n Bianchi, Xiążę di Casdlańza, 
k tó ry  w roi u 181 5 knmpaniją przeciwko M urato­
wi prędko ukończył,, kierować będzie t ą  ważcą 
wyprawą.

SI chać, iż woysko nasze we W łoszech zgro­
madzi się do d. 18 b. rin. nad rzeką Po. A rty-  
lerya ma stanąć d. 16 b. in. na przeżnaczonem
je.y mieyscu.

Daia 58 z. m. przybył tu  mćspodziewanie 
z Opawy Lord S tew art, poseł angielski przy 
dworze naszym, i w kilka godzin napowrót wy- 
jefchsł. Rozmaite pogłoski rozchodzą się o celu
tey  jego podróży.

KanceHarya Xiążęc<a M etternich w Opawie 
jest tak  prawie urządzoną, jak w czasie kongressu 
akwisgrańskiego; Hrabia M ercy  i Pan Gentz u trzy­
mują protokół obrad.

Sławny rzeźbiarz Thorwaldseń przybył tsi d. 
5o z. m. z W arszaw y  przez Opawę, gdzie miał 
zaszczy t bydź stawionym przed Monarchą naszym.

Przed kilką dniami wyjechał ztąd gońcem do 
Paryża  kawaler M orieu, sekretarz posdsljwa 
francuzkiegu, z ważnemi listami, odebrańemi z O-
pawy.

Tegoroczny zbiór wirm w W ęgrzech był b ;r-  
dzo dobry. Są takie okolice, gdzie gatunek jego 
w yrównyw a zupełnie gatunkowi vv roku i S i i i  

O p.w a dnia  i 3 listopada.
Batalion gienadyerów Dobiera, pułk piechoty 

Hrabiego Colloredo, 1 2ty batalion strzelców i pułk 
ułanów X t ą ź r  c,a Schwarzenberga, stanęły d. 7 
b. m. w paradzie, na przyjęcie Króla Jmci pruskie­
go, od wsi Katharine  do przeznaczonego dla tego 
M onarchy mieszkania. O godzinie 3 ciey po po­
łudniu wyjechał Cesarz Jmć Austryacki w  to ­
w arzystw ie króle wica pruskiego następcy tronu,

paradnym pojazdem z licznym orszakiem do*wsi 
K atharine , gdzie dom ekonoma Kanowskiego na 
przyjęcie obu Monarchów przysposobiono. O 
godzinie 5tey huk dAał ogłosił szczęśliwe p rzy­
bycie Króla Jmci-pruskiego na gramćę, poc iem  
Cesarz Joić na spoikauie lego wyjechał. Po wza- 
jemcem- powitaniu, siadł Kroi Jmć do pojazria 
po prawey ręce Cesarża Jmci, a Królewic, na 
przedzie. Ruszyła parada. Za pojazdem cesar­
skim szły dwa sześciokonne pojazdy, a za niemi 
jechali konno jenerałowie i oficerowie sztabowi. 
W  orsssaku królewskim znajdowali się pruski mi­
nister stanu Xiążę W ittgenste in  i jen e r4  major, 
Witxleben. Za przybyciem parady do rogatek, 
wystrzelono i 01 razy z dział. Cesarz Jmć au­
stryacki towarzyszył Królowi Jmci do mieszka- 
nia jego, a potem sam do swego powrócił. Król 
Jmć przebrawszy się w mundur austriackiego puł­
ku huzarów, noszącego imie jcgo, u d H s i ę d o d o -  
rru  rządowego , dla powitania N. Cesarzowey. 
W ieczorem  oświecono miasto. NN. Cesarstwo 
austryjacoy, Cesarz Jmć Rossyyski, 1 K ról pruski 
byli wieczorem na teatrze, gdzie grano sztukę 
pod napisem: N iem iecka Gospodyni. Gdy wcho­
dzili do sali, rozlegały się radosne okrzyki, i śpie­
wano pieśń; B ole zachoway Cesarza F ranciszka  
z dodaną a stosowną do okoliczności strefą. Cy­
fry Cesarstwa Jchmość i obu dostojnych Sprzy­
mierzeńców, z unoszącym się nad niemi y n i  u- 
szem, trzymającym wieniec laurowy , 1 jaśniały 
w przeźroczu. Po obu zaś stronach stała młod?ież 
z domu edukacyjnego piechoty F aunitza . Ofi­
cerowie pułku. Hrabiego Colloredo dal, nareszcie 
fajerwerki

Dnia 8 b. m. o godzinie g tey  zrana stawiono 
przed Królem Jmcią jenerałów, effiterów. stany 
krajowe, szlachtę, a nakoniec unędników  dwor­
skich Monarchy naszego. Dnia 9 b. m. zwie% 
uziła Cesarzowa Jeym A ć muzeum tuteysze, gdzie 
pół godziny bawiła, W ieczorem  tegoż dnia przy- 

yła tu  także Xtężna dziedziczna W e y m a r-  
ska z małżonkiem swoim. Cesar* Jmć Rossyyski
wyjeżdżał o kilka mil na spotkanie siostry 
swojey. *

A n g l i a .
Londyn dnia  5 listopada. W  Cork rozeszła 

S1S pogłoska o przyjęciu w izbie wyeszey bilu 
przeciwko Królowey, co wszystkich mieszkańców 
tamecznych mocno rozgniewało. W k ró tc e  je­
dnak okazało się, iż ta  wieść była fałszywą.

, Iż5)a wyższa odpraw iła dotąd 48 sessyy w  spra­
w ie Królowey.



Pan Favel oświadczył na radzie gminney tu- 
tey szey ,  iż jeśliby, mimo wszelkiego podobieństwa  
do prawdy, bil przeciwko K rólow ey utrzymał się 
w  izbie wyższey, w tym razie 1 prosić będzie lor: 
da prezydenta miasta o zwołanie wspomnioney  
rady, i napisanie adressu do itby niższey, lub u- 
zjc ie  mneg ' jakiego przyzwoitego środka, w ce­
lu oświ dczenia się przeciwko rzeczonemu bi<* 
łowi.

Twierdzą, iż w izbie wyższey ma bydź 82 
kresek, za Królową. 92 pr< ecin ko. mey;, ą 45  je­
szcze niepewnych. Mówią także, iż Królowa o- 
puści Anghją, jakikolwiek sprawa jey weźmie
ko.,i?o, . . , •

Gameta tuteysza Statesman  nie wątpi, iż bil 
przeciwko Krolowey będzie drńgi raz przeczy.  
I, ij m sy izbie w yżsiey .  Póydzie jpotihp do izby 
niższey, gdzie większego zapewne dozna oporu. 
Popierać go będą PP. G um ey, A dam i  i P a rs j żBi 
jać zaś PP: Tyndol, Williams Wilda  i Ander­
son. Panowie Brougham,-'Denman 1 Louiihington, 
członkowie izby niźszey, nie mogą w niey stawać} 
jako fb r .ń .  y Królowey.

Porucznik Parry,  który dowodził obu okręta.  
mi przeznaczonerni do bieguna północnego, przy.  
bvl, jak słychać, do Londynu,  i przywiózł żaspo- 
kajające wiadomości o wyprawie, która jedynie 
dla braku żywności powraca. Oba okręty w i­
dziano już przy brzegach Srkocyi.

P a r l a m e n t .
Na sessyi izby w yższey  d. 4  b. m. Lord L i ­

verpool obstając za bilem przeciwko Królowey,  
rozbierał zeznania świadków. Nie przyznając 
stamwezego dowodu świadectwom Majócchiego  
i Ludwiki Demont, twierdzd jednak, i i  me do.  
zwal ią wątpić o nn-przyzwoitey poufałości Kró-  
lcwey i  Bergąmirą  i wykazują zamiar cudzołóstwa’; 
Przytoczył podobne sprawy w sądach duchownych  
angielskich, które nawet bez tak widocznych do- 
Wędów wydały wyrok rozwodowy.

Lord Arden , pierwszy szambelań i poufały 
przyjaciel zmarłego Króla , był przeciwny po- 
wtórnemu czytaniu bilu. Oświadczył, iżby ztąd 
nieprzyjemne dli tronu skutki 'wynikły. Lor­
dowie Fallmoułh i Harrowby  mówili tylko o obję­
tym w nim warunku względem rozwodu; pier- 
wszy radził gó wyrzucić, a drugi, zostawić. Livrd 
Ellenborough  powiedział, jż lub m z początku 
obstaw 1 za sądowetn roztrząsaniem postępków  
Królowey, sprzeciwia się atcli pdwtórnemu c z y ­
taniu bilu, bo dslsze czynności nie zgsdżaja się 
z polityką 'i chybiają zamierzonego celii. Nie 
może zaś uznać Królowey ani niewinna, ani w in ­
ną. Zdaje mi się (rzekł), i i  przewinienie jest 
dowiedzionem , lecz oskarżenie i karanie nie-  
polityęznem. Naylepiey byłoby uczynić na adres* 
sie do Kró.a wzmiankę o meprzyzwoitem postę­
powaniu Królowey, którem wysoką dostoynoŚć 
swoję zhańbiła (*). Lord Ashburton był przeciwny

i )  Gdy Lord  EUeahorough użył w mowie swa.  
j e y  wyrazów, i i  postępowanie Królowey było  
podle i haniebne, zaczęto hałasować i szem ­
rać  w izbie. X ią ię  Klarencyi powstał z Swe­
go  krzesła, i właśnie j a k  dowodzący adm ira ł , 
ddjtęc znak palcem  u praw ey ręki, aby się p- 
ciszono, dobitnym głosem rzekł: spokoyn-ść  1 
porządek/ Lord  Edenborough r a d z i ł ,  uby 
Królowey nie karać bilem, lecz adressem do 

/  Króla.w którymby p - z y  naganie j e y  postępków, 
proszono o ścieśnięmc je y  praw, zmnieyszenie  
dochodów i uwalanie j e y  za  pryw atną  osobę.

bilowi. Lord Erskine  dokończył głosu swojego 
który d. 2 b. m. dla słabości przerwać musfał. 
Ledwo co zaczął mówić, otworzyły się drzwi sali; 
wszy scy parowie powstali z krzeseł swoięh , ro- 
zupijejąc} iż Królowa wchodzi: co gdy nie na­
stąpiło, ze śmiechem usiedli znowu. Królowa u- 
daiasię (jak wiadomo) do przyległego przysposo­
bionego dla m ey pokoju. Słychać, ni gdyby w e­
szła do sah zgromadzenia, jak uczynić myślała, 
w tym razie miała użyć prawnego środka, który  
obrońcy jey na przypadek potrzeby sobie z a ­
strzegli, i wzajemnie oskarżyć - Króla , małżonka 
swego,-oraz przeczytać długą protestacyą, którą 
w tey mierze sama napis J a  Jedna z luteyszych  
gazet wyraża, iz proU stacya ta obeymtije do­
kładny obraź wszy stkieb Szczegółów jey życia od 
cz su; jak pierwszy raz przybyła, do Anglii. O- 
P -uje, -jak u go dczńai ała obtyścia się od męża,  
zauszników jego i teraźnieysżych ministrów, oraz 
jak ssę z nią członkowie rodziny królewskiey ob- 
' h d li. Nie wiadomo, co ją skłoniło do odmia- 
ńy tego zamysłu. Sądzą niektórzy, iż rozpocząć  
się m ’jące nowe ukł dy, wstrzymały ją od za-  
mierzoreg-) kroku. Jakoż d. 4 b. nj. zraua, Pan  
Blomfield,  pierwszy koniuszy królewski, przy­
szedłszy do izby wyższey rozmawiał z Lordem  
kanclerzem i Panem Tyrw hitt ,  ktpry potem długo 
się naradzał z Panem Tyndcll,  jednym z radców  
Królowey.

Przy końcu sessyi d. 4 b. m. wniósł Lord  
Holland, aby przystąpiono do kreskowania. O- 
parłsię temu Lsrd Lauderdale  i radził jeszcze  
zająć się roi prawami nad tak ważnym bilem. Od­
łożono potem sessyą do d. 6 b. m.

' ł

W Ł O C H Y .

Neapol, dnia 2 2 październ ika .  Stolica tu- 
tcyszi nie używała nigdy takiey spokbyności i 
b fzp’eczenstwa, jak teraz. Parlament zaymu/e 
sięAdziś ważnymi czynnościami. W ielu  człon­
ków jegp okazuje talent wymowy i obszerną w ia­
domość rzeczy. Poseł Rossyyski był 'na kilku 
sessyach parlamentii.

Krzątają się w kraju ńasżynT około p fzyw ie-  
dsenia wszystkipk tw ie id z  i w arow ni do obron­
nego stanu.

Rząd nasz ułożył się z pewnym bankierem 
francuzkiin o pożyczkę 4 m.liionów dukatów  
neapolitańskich (3 2 mihiońów złot: pil.). Ilość ta 
ma bydź daoą naypoźniey do nowego roku.

Gazety tuteysze czynią u w agę, iż Xiążę Ja­
błonowski, poseł austryacki przy dworze naszym, 
wyjechał ztąd na kilka miesięcy przed zaszłą d. 
6 lipća odmianą rządu, lecz inne osoby do po­
selstwa naieżące ciągle dotąd bawią

W  porcie tuteyszym stoi 6 okrętów wojen­
nych angielskich, to jevst, okręt liniiowy Roche­
fo r t  8 4 rodiłałowy , pod dowództwem admirała 
Moore, który w 8 dni przybył z M a lty , oraz 3 
fiegaty 44rodziałowe, i b korwety 183todżiałowe.

Na nowym herbie królestwa naszego będzie 
wizerunek K ró la , pódającego rękę narodowi. 
L liie oznaczają panującą dynastyą Burbonów. 
Będą także dwa wulkany W ezuwiusz  i Etna,  w y ­
obrażające Neapol i S y c y l i ią , z napisem: E x  
utraque (S ic i l ia I unum  (regnum ), (z obu Sycyliy  
jedno Królestwo).

List z P a le rm y  pod d. i 5 b. m. wyraża: 
„ Zupełna spokoyność panuje w mieście. R oz­
kaz rozbrojenia mieszkańców bierze s y ó y  sku­
tek. 'O d  10 hpoa do 25 września doznawaliśmy 
zupełnego nierządu, a przez 10 dni następnych



byliśmy w ręku rosboyników. Gdy bowiem 12,000 
woyaka neapolitańsbiego posunęło się pod m ury 
miasta, rząd nasz tymczasowy poddał się i, mia 
sto musiało uled* swojemu Monarsze. Lecz 
pospólstwo chciwe łupu, porwało się na gwar* 
dyą na rodow ą, k tóra całą naszę. zbroyną siłę 
składała, i rozbroiło ją. Jeden oddział motłcchu 
walczył na niurach z wojskiem królewskiem, a 
drugi w mieście rabował domy. Otworzono wię* 
zięuia i blizko 4 oó zbrodniarzy wypuszczono* 
Naywręcóy ucierpieli majętni właściciele; dóbr i 
kupcy. Zrabowano t ik z  k-nsula tureckiego 1 
vice-konsula ’francuskiego'. Nie ós.c?ędzońo na­
wet drzew ńa publicznych przechad k .eh i o* 
grodu botanicznego. Weyście naki-5fti.ee woyskś 
neapolitióskiego d. 5 b. rn. prżywrpc-ło śpókdy- 
nosc. S tra tę  żołnierzy rachuią do 3 óo, a po­
spólstwa do 8óó ludzi. Rozjątrzona zgraja r ą ­
bała żołnierzy neapoiitańskich , k tórzy s i ę  w  jey 
ręce  dostali, i włóćżyła. po ulicach. Takiegoż 
losu doznało kilku wichrzyciel)', wpadłszy w po­
dejrzenie  u buntowników.”

Oci granic włoskićh, dnia 28 października ;
List z B i u orny donusi, iż stan rzec.zy w Sy- 

cylii jóst jeszcze bardzo smutny- Rozchodzi się 
pogłoska o nowey rzezi w Palerm ie, Mówią 
także, iż 5ooo zbrodniarzy, skazanych na gale­
ry ,  uciekło z więzień i schroniło się w góry.

Potw!erdr3 się (pisze gazeta hamburska), iż 
Ka/boridrou le (Węglarze) składa-ą polityczną i reli- 
giyną sektą, dążącą na pozór d" r. ądu koństy- 
tucyynćgó. a isl- tnie, do rządu republikańskiego. 
Z wielu w g id ó w  s ą  podobni do P w y  tanów  
Szkockich, Ogi riszają ścisłą niorjalhóść, cnoty, 
obyczaje i reformę. €łtąa • po chudzi warunek 
w ich przysiędze, aby n;e kazić honoru (mał- 
zeńsk ego). ztąd powstają gorliwie przeciwko gróm 
azardownym. Sekta t a ,  gdyby się utrzymała, 
zrządasiłab zmianę w kościele katolickim, k tóry  
chce wrócić do dartmych wieków. , Teraz już 
okazuje opór Rzymowi, Z.-sady jey die tylko się 
do Neapolu i W łoch  rozciągają; odnogi jey roz­
postarły się w Szwajc/.ryi i Tyrolu, zkąd przez 
podróżnych utrzymuje związek ż ńiektórerrn oko­
licami w północnych Niemczech.

Bergam i jest ter'.->z w Rzym ie. Gdy go 
Królowa Angielska w St. Omer od dałszey służ­
by uwolniła, wyznaczyła mu w nagrodę zasług 
800 funtów szterl. (02.00Ó zł. pól.) dożywotniej 
pensyi roczney, ttidisież 5o'o funtów szterh (12,oóo 
zł- poi.) p u d  'bney pensyi dla córki jego, która 
zostawił w Paryżu, gdzie bierze nauki. Berga­
mi osięduie w Pesaro , gdzie po sprzedaniu V dla  
Barona  kupił majętność, w którey dawniey mie­
szkał z swoją panią.

Dnia 20 h. m. zawinął tu okręt linijowy 
Capri z Palarmy. Pod zasłoną jego przybyło 
kdka statków z dzia łam i, bronią i potrzebami 
wojenneit*!,. które powstańcom sycylijskim zabra­
no. W  Palermie rozbrajano ciągle mieszkańców, 
a odebrana tam wiadomość, iż parlament neapo- 
litański uznd  nieważność z aw arte j  kapitąlacyi, 
z początku przynaytnniey nie sprawiła żadnego 
rozruchu. Słychać, iż miasto i p row incja  P a­
lermo. zostawać będą przez kilka miesięcy pod 
rządem wojskowym  Miasto B ron te , które da­
wniey naypierwey przeszło na stronę palermita- 
nów, wróciło dobrowolnie dó posłuszeństwa, i nie 
opierało się rozb r0leniu mieszkańców swoich, Xią- 
zę Ca tal Jo, dowódca powstańców, bawi jeszcze 
z rodziną swoją w L i kata, gdzie ma zamówiony 
okręt do ucieozki, Jenerał N unzian te , został do­

wódcą w Syrakuzle, a major Dujnarteau  stał z ko­
lumną ruchomą w Caltanisetta. W aru n k i  kapi- 
tulacyi palermtńskiey*oburzyły mieszkańców M es- 
syny, Katanii 1 t. d., wreszcie, przeznaczone z N e ­
apolu do S .cylii posiłki wojskowe, nie mogły do 
dciś d ia popłynąć dla przeciwnych wiatrów-

Słychać, ;ź X ąd Vaglica, jeden z pierwszych 
hersztów powstania w Palerm ie, ma by d i  odesłany 
do pewnego klasztoru w Rzym ie.

Zdaj się, iż się n ;e obevdz e bez nowego roz­
lewu krwi w Sycylii; rozjątrzenie bowiem um y­
słów przyśzló do naywyższego stopnia.

Pi zed kapitulaeyą zą lal p dermitanie od Pa­
na Ltndem ann,jeneralnego kon ula ąng elskiego, aby 
w w arowniacb m gli wywiesić banderę angielską, 
i całą wyspę S . y 1 ii ogłosić za będącą pod opieką 
Anglii. Tak dalece o to nalegano, iż z miasta wy­
jechał ńa wieś.

W o jsko  neapolitańskie w Sycylii odebrało 
pr»ez tehegr f  rozkaz, aby aż do przybycia spo­
dzie wań g,i posiłku 2 5 oó żołnierzy linljowych i 
tvleż milicyi, działało odpornie. Słychać, iż pą- 
lermitan e mają jeszcze 18,000 ludzi pod brońią^

X iążę Carrspoch’aro oznajm ił posłowi angiel­
skiemu, iz gdv juz 4  okręty w oieńne angielskie, 
to jest 3 fregaty i jedna korweta, stoją w  porcie 
neapolitańskim, nie wypada więc pozwolić, aby 
tamże spodziewany okfęt Rochcjord  pod dowódz­
twem  admirals ' Moore mógł zawinąć; w  tym bo­
wiem razie byłoby tam więcey ob c ich  okrętów , 
nad oznaczoną traktatem  liczbę. Poseł angielski 
oświadczył zadziwienie swoje, iż rząd neapoli- 
tańsfci okazuje nieufność. Dodał, iż według po­
wszechnego zwyczaju, 5 okrętów linirowych mo­
że stać w przvj ciclskim lub neutralnym porcie, 
a dwie fregaty rachują się ża jeden taki okręt.. 
Obiecał atoli rotmÓAić się «■ t ’-y mierze ż admi­
rałem Moore za przybyciem jego, im a  nadzieję, iź 
kilka okrętów będzie możoa posłać to mnogo p o r ta

Cdnieysza loża Karhondrów  (W ęglarzy) zwa­
na Alt a V endita , uchwaliła adres do parlamentu, 
k tóry  naprzód oddano z podpisami członków loży, 
a petem w sp sobie bezimiennego dziełka w y- 
dukow anoy  Żąda: i)  aby Króla żniewclono d a  
cbięcia rządu, lub odstajnfenia go Ostatecznie Xią- 
żęciu Namiestnikowi; 2) aby całe woysko iiniio- 
we posłano 11a granice, a osobę Króla i bezpie­
czeństwo miasta porucz uo straży gwardyi na­
rodowcy; 3 ) aby użyto dzielmeyszych środków do 
obronv kraju, zwoł no milieye prowincyonalne, 
tw ierdze w żywność Opatrzono, 1 korpus obser­
w acy jny  postawiono w Apulśi, k tóra prowin­
c ja  może bydź zagrożona wylądowaniem z  T ry »■ 
estu, ii) aby jenerałowi W ilhelm owi Pepe odda­
no znowu naczelne dowódLt ,7o siły zbroyney; 5  ̂
aby z celników utworzono korpus przccivy^o nie­
przyjacielowi, i aby straże miejskie tymczaso- 
wi« ich zastąpiły; 6) aby z hultąjósy, k tórzy  nie 
są skazani na hańbiące kary, utwórz,ono korpus 
ochotników; 7J aby wszyscy urzędnicy krajowi 
należeli do gwardyi narodow ej; 8) aby tróyko- 
lorowey kokardy i bandery, na m iejsce  kró lew - 
skiey używano.

Na sessyi parlamentu dnia 19 b. m. radzo-i 
n o , ahy wovsko stojące dotąd w Stolicy i o- 
kol cach , posłtno na granicę. Jeden z  deputo­
wanych wniósł także ,  aby dochody Instytutów 
miłosiernych użyto tymczasowie ną potrzeby 
w.oyskowe.

Uchwalił p a r la m e n t , iż odmiany w  konsty- 
Inoyi mają bydź stanowione większością dwóch 
trzecich części obecnych członków. Na wniosek



ministra woyuy, zniósł parlament karę biegania na publicrnych mieyścaęb. znieważony j wygwi­
zdany. Słychać, iż prawdziwy B b-gam i bawi od 
niejakiego czasu w Neapolu.

ni. za-

przez rózgi. Postanowił nakoniec, aby wszyst­
kie warownie krajowe do obronnego przywie­
dziono stanu , i opatrzono je w żywność na 6 .  ________
miesięcy.

Margrabia Letitia  przyrzekł wystawić swoim F  r  a  n  c  y  a .
kosztem dwa szwadrony dragonii; inny zaś oby- P aryż, dnia  8 listopada. Dnia 4 t.
watel prosił fp pozwolenie, aby mógł podobnież szczepiono Xiążęciu Bordeaux  krowią ospę. 
swoim kosztem zaciągniąć 5oo ludzi do korpu- Monitor zbija zaw artą  j v  angielskim kurye-
gu ochotników. rze  wiadomość: ze podług umieszczonego w je-

W j  chodzący tu dziennik Mlinerwa Neapoli- dney z gazet nowoyorksfcich hstu, pod d. ł8  wrze-
tańska  wyraża, iż między 85 członkami parła- śnia z St. Thomas, Napoleon  wywieziony został
mentu, jest i kardynał, 19 xięzy, 15 właścicieli,
12 urzędników, 12 adwokatów, 8 wojskowych,
6 znakomitych szlachty, 6 lekarzy i 2 kupców.

Od granic włoskich dnia  |  1 listopada.
Xiązę Pignatelli, adjutant Xiążęcia syoyliyakiego 

Leopolda,' przybył z Neapolu  do Treviso. Miał 
listy do Cesarza Jroci austryackiego i Arcy-Xię-
żney Klementyny, małżonki wspomnionego Xią- 
żecia. '"Nie pozwolono mu udać się w dalszą 
drogę.

Papież kazał zaciągać woysko na obronę k ra ­
ju swego. Urządzają spiesznie m dcye  prowin- 
cyonalne i każdemu ochotnikowi dsją po 5 szkudów.

W oysko austryackie stojące w Ferrara i o- 
kolicaoh, a niewynoszące więcey nad 5oo ludzi, 
zostało powiększone do i 5oo głów. Sypią tam 
szaniec przedmostowy.

Osobliwsza omyłka była w Turyn ie , przez 
kilka dni przedmiotem rozmaitych rozmów, i da­
la powód do szczególniejszych wypadków. Sła­
wny badacz starożytności Belzoni, który z pole­
cenia muzeum angielskiego przedsięwziął podróż 
do Egiptu i N ubii, wracając przybył do Tury- 
nu, w celu udania się przez Francyą do Anglii. 
Chociaż zaś miał przyzwqity pasport, wielkie 
atoli podobieństwo jego do Bet gam ie g o , spra­
wiło podejrzenie , iż tylko wziął to nazwisko, 
aby mógł łatwiey dostać się do Anglii. W e  
t rz y  dni dopiero potrafił Pan Belzoni uwolnić 
się od tego podeyrzenia i pojechać w dalszą 
drogę. Uczepy ten  mąż doznał kilka razy nie­
przyjemności, iż poczytany za Bergamiego , był

ziony został 
z wyspy ś. Heleny przez francuzką fregatę, 
no. Nazywa całą tę  wiadomość śmieszną i. nie­
dorzeczną wiadomością okrętową i baśnią" F re ­
gata Juno stoi od kilku lat rozbrojona w porcie 
lulońskim. Trzem a francuzkiemi fregatami w In- 
dyaeh zachodnich są Arethuss, Gloire i -Cleopa­
tra. Pierwsza zawinęła niedawno do'Brest. D ;u- 
ga zaś i trzecia zarzuciły kotwicę przy M ar­
tynice.

A rtysta  imieniem Philippet osądzony został 
na dwa lata więzienia, za przedawańie robionych  
przez siebie z bronzu małych figurek Napoleona.

Od kilku dni polic ja ' ma nader ostrą bacz­
ność na domy zajezdne.

Pan Barros, należący do hiszpańskiego posel­
stwa w W ashingtone przebył d. 5 i października 
z M adrytu  do B o rd ea u x , jako nadzwyczavny 
goniec, z potwierdzonym przez stany K ortee  
traktatem , względem odstąpienia F lo ry d ; 'chciał 
on d. 2 t. m. puścić się na okręcie R ,p id e  do 
Filadelfii.

Jeden furman i jeden z tancerzy, co na linie 
skaczą, osądzeni zostali ns 1 S i na y miesięcy 
więzienia i j o o  fr. iciryj w dniu bowiem i m i e ­

nin królewskich wygadywali przeciw Królowi i 
życzyli sobie powrótu pfzywłasczyciela.

W I L N O .

W  następującą niedzielę t. j, dnia 21 lis to­
pada, dana będzie w pałacu W  W . Milleró.w M a ­
skarada na dochód ubogich tutejszego Domu 
Dobroczynności.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cena. Czł. —  u> W iln ie  w D rukarn i Redakcyi

O b w i e s z c z e n i e .
Od Marszałka Gubernskiege.

W  Ukazie 1770 julii 2 3 pod artvkulem jede­
nastym wyrażono przez słowa. ,, Żeby zaś ci 
„ oddawcy, którzy w należnym terminie rekruta 
„  przedstawili, z przyczyny zwłóki przez kancel- 
» l ar.Y$nie ulegli odpowiedzi, przeto ocldaWca każ- 
,, dy jak tylko przyprowadzi do miasta rekrutów, 
„  obowiązany natychmiast objawić w kancellaryi, 
5, lub temu kto na ten cel wyznaczony będzie; a 
„  ten  objawienie jego, i źe on jednego lub wię- 
„  cey rekrutów przedstawia w dziennym żurnale 
„  zapisać powinien, i jeśli tego samego dnia od
„  oddawcy rekruci pr^yjętemi bydź nie rńogą.dać  
„  mu bilet w tym, £e się objawił, i przedstawił re-  
„ krutow, w dalszym postępować na osnowie u- 
„  czreżdenia.”

Mając przeto na względzie obowiązek tnóy 
strzeżenia iłe możności, aby szlachta przez nń wia* 
domość o mieyscu kancellaryi do którey w sku­
tek  wyż cytowanego ukazu przybywającym z re ­
krutam i udawać się należy, nie dosuawała zwło­
ki czasu i tym samym nie b j ła  narożona na nie­
potrzebny wydatek z powodu dłuższego pobytu 
w m ieśc ie ,  mam honor przez niniejszą ayyizacyą

jako naczelnik szlachty uwiadomić tego stanu 
.wszystkich obywateli, k tórzy do W ilna  dosta­
wiać mają rekrutvW, źe kancc-llarya rek iu t-ka  
ma przeznaczony dla siebie lokal w domie rzą­
dowym ped zamkową bramą, vesyscie do k nCel­
lary i przez drugą' brąraę na r o g u , do którey 
wszedłszy udać się trzeba na wielkie wschody 
po prawey ręce", i źe tam a nie gdzie indziey 
objawienia przyymują się ostrzegam. Jeżeli za­
tem po mimo moje ostrzeżenie przybyły oddawca 
szukać będzie po calem mieście komu ma obja­
wić i polecić przywiezionych rekrutów, s tra tę  
więc czasu a przez to i narażenie na niepotrze­
bny keszt siebie lub swego aktora własnej woli 
i winie zechce przypisać.
• D a tt  w W ilnie  roku 2820 gbra 9 dnia. Aktualny 
radca s tanu  Litewsko W ileński Gubernski M ar­
szałek orderu swiętey Anny 2 klassy kawaler.

Michał Romer.

W yjeżdża  za granicę.
2. Do różnych m iast królestwa Pruskiego  

W ileński obywatel starozakonny Mor duch Ssewclo* 
wież Klaczko na m iesięcy dziesięć.
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v W i l n o  d n i a  i 7  L i s t o p a d a  1 8 2 0  r o k u  v .  s,

Sądy  Exdywizorshie. roku pod karami sprzeęiwieństwa kćtdetermińbwał,
Gtrzyhiaiio w SłecUkcyi d . - i 5  listopada tudziez wszelkie kwesty e akce s ser y y  nemu slopnio-  

i .  Z a  remifsą Sadu Głównego mińskiego ago w i sprjswy właściwe kalatwiws&y; termin pouAór- 
'departamentu, nazna’ciony dla usatfsfakcyoriowa- ńego zjazdu nu dzień O marca ASó i roku prze­
tną wierzycieli zeszłych Fehxa  Suszyńskiego, i z n a c z y ł , w jakowym terminie, aby wszyscy kre- 
ladeusza  Łapickiego pisarza Z iem . Lepelskfó- 'dytoHwie i pretensorówie su o je sjasuhki do ju n ­
go , Sąd Taxałorsko-Exdy tui żorski u> komplecie duszu J W .  Antona go Prozora mający, przedsta-  
z mzey podpisanych urzędników do folwarku Fi-  Wiali, Sub-amissiońe pretensyy, zaś debitorąwie tló- 
iipowszctjzny io powiecie dzieśnieńskim położone- maczema w zarzutach im uczynionych z łoży l i , 
go zebrany, po ułatwieniu pierwszo zjazdioWym pod obawą zatwierdzenia tychże za r zu tó w , po ­
de kretem udecy dawanych stosownych do interessu starińwia i ostrzega, a dla wiadomości stron i  
aktów, u- rezolucji na dniu  3 7  presehi ium zakro- osób uiteressówanych zawiadomić przez trzykro -  
czoney , postanowił przez awizac) ą óstrźedz Wszy- tną awizacyą w gazecie Kur. Lit. determinuje, i  
sikich kredytorow i pretensorow do funduszów po ze taż awizacya R dakcya do gazet przyjąć  mo- 
"wyze'y nadmienionych osób, że ja%o w ostatecznym ze poświadcza. Dat 1 0 ó ,r. listopada 12 dnia. 
już zjećdzie, nieuWażojąc na niczyją nieslann ść, P rezyd . Grodz. P. Z .  A n d rze j  Botrowicz E x .
;dz ido  poructoney sobie ekdywizyi kończyć będzie, dywiżor. Sędz. Grod. Brasław. Bonifacy tVincza  
i dla meśtawojących skutkiem praw i remiśsy ami- E xdyw izor .  Adam Zapaśnik Sędz. Grodz. Wileń, 
sy-ą zakreśli, iżby Zatirn interesowane strony były i E x d y w . W icenty  Dauksza Sakreiarz Graniczny  
zawiadomione, i sami, lub przez plenipotentów dta Appeil. Wileń. i  E x d y w iz .  Regent. 
udowodnienia swych p re tenyow  w pierwszych  -------------------
dniach miesiąca nowombra idącego roku w ma- 2. Sąd z ja zdow y  rozbior fo r tu n y  J W .  B a l-
jątku Filipowszczynie stawały  (co któ y m  czasie tazara Grafa Komorowskiego Prezesa Sądu Gł. 
wziąć do ostateczney namowy przedsięwziął) za- W ołyńskiego i kawalera, z mocy dekretu W o -  
powiadm. Dat  1& 20 8 b a 2 8  dnia, łyńśkiego Sądu departamentu cywilnego roku 1818

Antoni Kulesza E xdyw izor. Ignacy" Kijaków- mc a maja 15 dnia zapadłego, na gruncie miasta 
ski pisarz ;  Dominik S-noiak Sędzia Ziem. ptu Ż y tom ierza  ułatwiający, wysłuchawszy wniesie- 
Połgo i E xdyw  żor. 'Stanisław Wysocki sądu nie od tegoż J W .  Grafa Komorowskiego podane 
exdywizor. Regent. z  wyrażeniem t  iż w ułatwiającym się od dnijt

1 ntaja roku biegącego, do tegn czasu rozbiorze 
1 Sąd Graniczna taxaiorsko-exdywizorski na fo r tu n y  tegoż, z p rzyc zy n y  niestawienia się J W .  

‘sa tys fakc ją  kredy torów 1 pretensorow do massy Józefa  Augusta llińskiego Senatora i kawale-  
J W .  Btelikowiczów stosunki reguluj ącycych prze- ta  oraz innych znacznych debit arów •, prócz za ­
znaczony i w  majętności Latyhcliczach w powie- przysięźoney j u z  w zupełności 'przez tegoż J W .  
'cie B ory  sow. Gub. M iń  agitujący Się, po odbyciu Grafa Komorowskiego komportacyi dokumentów ,  
przez wszystkie strony produktom i replik < raz żaden prawie, a przyna tr iihuy  bardzo mały, u-  
iiłatwieniu wszystkich akciessorjynych czynności, czyniony został postęp , a lubo dekret Sądu Gł. 
na dmu 26 przeszłego pica Sbra całą sprawę dla na rozbiór fo r tu n y  wspomnianego Grafa Komo-  
'ostatecznego rozsądzenia w ziąwszy w namowę) rowskiego wypadły, po iw olił  wprawdzie zaocznie 
g d y  w kontynuacyi takowego dzieła teraz zosia- względem niestawiących się w tym dziele postę- 
j ą c , dekret swóy oczewisty do dnia 1 xbra tera- pywać,.niechcąc jednak n ig d y  tenże G ra f  Komo- 
znieyszego roku w ygotow anym  mieć spodziewa rowski z  zaoczności debitorów swoi.h korzystać, 
Się; —e więc zaraz po ukończeniu onego proniul- prawie na każdy  z odbywających się z jazdów  
gowac będzie, o teru wszystkie interesowane stro- rozbiorowych termin, wydawał pozw y wzywając  
ny zawiadamia. D at w Latyholiczach roku 1820 onych do stawienia się i attentowania wprowa- 
mca gbra 6  dnia. Rudolf  P .szczałło  Eócdywizor diać się mających przeciw nim kategpryów, cho- 
pręży dujący. Jakub Estko E xdyw izor .  Jó ze f  G a i  więc wszelkie takowe kroki powolności po-  
Korsak E xd yw izo r .  żądanego przez tegoż j t J \  Graja K  morou/skie-

..     '  : go końca rozbioru nie przynoszą, nie chcąc jednak
1. Skutkiem Re m is ty  Sądu Gł. W iłem  5 go i teraz by d i  w tym porozumieniu, ze skwapliwie 

Departamentu dnia s marca 182.0 r. oraz w y -  i zaocznie działa, umyślił raz jeszcze prżez  w y ­
niesionego obwieszczenia ,  jak  niemniey póżniey danie p r zy  pozwów wezwać j u ż  do o.tatecznego  
nastałych rezolucjom w tym że Sądzie Gł. Sąd w sądnie z jazdow ym  postawienia się tychże  
taxatorsko -  exdywizorski na rożdzidl majątku swoich debitorów, k tórzy gdy  w różnych i odle- 
Wojewodmca Witep. i kawalera J W .  Anton ii  go głych mieszkają stronach skąd wypada , że w y d a -  
Prozora itiiędzy j tg c  wierzycieli dnia 1 o li~ me przy  pozwów dłuższego nieco wym aga czasu , 
stopada Ugo^ 1820 r. do majętności M azuryszek  uprasza prz to, aby ze względu w yż-y  p rzyw ie -  
tv ptcie W ileń. po łożonej zjechawszy, reasumpcją dzianych przyczyn  nie onemu wprawdzie lecz 
sądów zapisał, względem inwentacyi rozporządzę- debUororn tegoż dogodność przynoszących, Kai­
nie uczyn i, administracją ustanowił, akta inkwi- sze ułatwienie rozpoczętego z jazdu  zalimitować, 
ty c y i ,  w tre ftkacy i  i kalkulacji przeznaczył, speł- i tremm następny'do dnia i grudnia roku te ra z ’, 
mc pomiarę z a le c i ł , komportacyą papierów na zam ierzyć , aby zaś o tem tak kredy towie wspo- 
J1F U . Antonim i Z o f i i  P i  ozorach Wojewódz, ranionego Grafa. Komorowskiego jako  i debitoro- 
f f  itep. Karolu i Ludwice Prozórach Oboznych wie za granicą państwa Rossyskiego mieszkają-  
Lit. oraz na staro zakon. Berce Assie i  jego  żo-  cy  wiedzieć mogli dla dalszego w )ey  mierze po .  
nie, tudzież na wszystkich kredyiorach , pretenso- stanowienia raportem Sądowi Gł. Wołyńskiemu  
rach i debitorach Antoniego Prozora do kancella- przedstawić , dla obszerniejszych zaś  o tem w a-  
ryi Sądu Grodz. Wileń. na dzień 5 s tycznia 1821 domości, i  dojścia, onych do osób, których to



i n t e r e s o w a ć  t n o z e ,  d o  R e d a k c j i  g a z e t y l  K u r .  L i t .  

z  ż ą d a n i e m  u m i e s z c z e n i a  t a k o w e g o  w n i e s i e n i a , ' j a ­

k o  i  w y p a ś ć  m a j ą c e j  n a  n i e  r e z o l u c j i  o d n i e ś ? s i ę ,  

p o s t a n o w i ł .  G d y  s i ę  o k a z u j e  i e  p o  z a p r z y s i ę ­

ż o n e j  z  s t r o n y  m a r s y  k o m f o r t  a c y  i  d o k u m e n t ó w ,  

z a  o t w o r z e n i e m  l i k w i d a c j i  o d  d n i a  $4 m a j a  r o k u  

b i e g ą c e g o ,  p o m i m o  d o z w o l o n e  w i e r z y c i e l o m  u ł a ­

t w i e n i e  i  p ó p r ź y s i ę ż e m e  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  

p r a w a  t y 6 8  r o k u  n a l e ż n e j  z  i c h  s t r o n y  k o m p o t -  

t a t y i  p r z e d  a k t a m i  n a y b u ż s z c m i  i c h  m i e s z k a ń * 

U> m a ł e j  b a r d z o  l i c z b i e  c i i  w i e r z y c i e l e  d ł u g i  s w o ­

j e  d o  z a l i c z e n i a  p r z e d s t a w i l i ,  d e b i t o r o w n e  z a ś  

Z u p e ł n i e  n i e  s t a w i ą  s i ę ,  p r z e z  c o  d z i e ł o  n i n i e j ­

s z e  r o z b i o r o w e  t a k  w  u s t a n o w i e n i u  m a s s y  j a k o  

i  d ł u g ó w ,  s k u t e c z n e g o  p o s t ę p u  z y s k i w a ć  n i e  m o ­

ż e ,  p r z y i ą w s z y  z a t e m  w  u w a g ę  ż ą d a n i a  J W .  G r a ­

j a  K o m o r o w s k i e g o , i  n a  d a l s z e  d z i e ł a  r o z b i o r o ­

w e g o  s h u t e c z n i e n i e , z  z a c h o w a n i e m  w o l n o ś c i  w y n i e ­

s i e n i a  p r Ł j p o z w o w  d z i e ń  i  m c a  g r u d n i a  r o k i s  

t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 0  p r z e z n a c z y ć  i  p r z e  z n a c z o n y ;  

a b y  z a ś  o  tern  p o s t a n o w i e n i u  t a k  k r e d y l o r o w i e  

G r a f a  B a l t a z a r a  K o m o r o w s k i e g o  j a k o  1 d e b i f o -  

r o w i e  c h o c i a ż b y  z a  g r ą n i c ą  P a ń s t w a  R o s s y y .  

s k i e g o  m i e s z k a j ą c y  w i e d z i e ć  m o g l i ,  t e d y  o  t i m  

' t a k  S ą d o w i  G ł .  W o ł y ń s k i e m u  d e p a r t a m e n t u  c y ­

w i l n e g o  r a p o r t e m  p r z e d s t a w i ć  i  p r z e d s t a w i o n o ,  j a ­

k o  t e z  d l a  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p o s t a n o w i e n i e  

n i n i e j s z e  d l a  o g ł o s z e n i a  p r z e z  g a z e t ę  d o  R e d a k ­

c j i  K u r .  L i t .  p r z e s ł a ć  i  p r z e s y ł a  s i ę  P o d s ę -  

d e k  Z i e t n .  P t u  Z y t o t n i b s h i e g o ' I g n a c y  D o b i e l e m k i .

D z i e r ż a w d  

3 .  O d  r z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  L i t e w s k o - G r o -  

d z i e ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę :  i ź  t e r m i n  d z i e r ż a w y  

p o c z t o w y c h  s t a c y j , w  t u t e j s z e j  g u b r r n u  z n a j ­

d u j ą c y c h  s i ę  p o c z t ,  s k o ń c z y ł  s i ę  d z i e r ż a w c o m ;  nót  

w z i ę c i e  w i ę c  t a k o w y c h  s t a c y j  -, o d  d n  a  s  j u l i i  

n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 1  r o k u ,  n a  p r z y s z ł e  t r z y  l a t a * 

t e c h c ą  ż y c z ą c y  p r z y b y d ź  n a  p i e r w s z e  d w a  t e r m i -  

n y ,  - to  j e s t :  d n i a  2 2  d e c e m b r a  1 8 2 0  i  d n i a  5 j a -  

n u ń r y i  3 8 2 1  r o k u  ,  d o  m i a s t  p o w i a t o w y c h ,  d l a  

o d b y c i a  t a r g ó w  w  s ą d a c h  Z i e m . p o w i a t o w y c h , 

w  o b e c n o ś c i  p o w i a t o w y c h  M a r s z a l k ó w  i  S t r a p -  

c z y c h ,  a  n a  o s t a t e c z n y  t a r g  d n i a  2 0  j a n u a r y i  

3 8 2 1  r o k u ,  2 p e w n e m i  e w i k c y a m i  d o  I z b y  s k a r ­

b o w e j  G r o d z i e ń s k i e j .  D n i a  1 2  n o w s m b r a  1 8 2 0  

t o k u .  S e k r e t a r z  K .  S i e d l e c k i .

R o k u  1820 mca g b r a  i 5 dnia. W o ź n y  n i ­

ż e  y  p o d p i s a n y  z e z n a j ę ,  i ż  t ę  p o z w u  k o p i ą  z  i n ­

s t a n c j i  I f .  - E r n e s t a  B u t l e r a  K a p i t a n a  b .  w o j s k  

K u r l a n d z k i c J i  p o  Tf W .  J o h a n a  A b r a h a m a  J a k o b s d  

n e g o c y a n t a  ' R y g s k i e g o ,  i  T e o d o r a  z  A l e x a n d r a  

ż o n ą  S a m b e l .  d w o r u  p o l s k i e g o ,  J a n a  R - . t m  t u o y ś k  

P r u s k i c h  o r a z  i  d a l s z e  r o d z e ń s t w o  B u l t e r p w  p r z e d  

S a d  G L  A . i t .  TP H e ń .  s g o  D e p a r t a m e n t u  . w y m e - . 

s i a n e g o ,  w z g l ę d n i e  p i e r w s z e g o  ,  j a k o  n i e  m a j ą c e ­

g o  w  t u t  e y  s ź e y  G u b  e r  n i i  z i e m s k i e j  o  s i a d ł a ś  c i  d o  

d r z w i  s ą d o w y c h  p r z y b i ł e m  ,  d l a  w i a d o m o ś c i  z a ś '  

o s t a t n i c h ,  j a k o  n i e n a y d u j ą c y c h  s i ę  w  t y m  k r a j u  '  

d o  g a z e t y  K u r .  L i t .  p o d a ł e m ,  p i s a ń  l i t  s u p r a .  

W o ź n y  S ą d u  Z i e m .  F t u  W i l c ń .  A n t o n i  S i e w r u k .

R o k u  3 8 2 0  m c a . i g b r a -  i 5 d n i a  p r z e d  a k t a m i  . 

•Z i e m . F t u  W H e ń .  s t a w a j  ą c  o s o b i ś c i e  W o ź n y  w y ż  

w y r a ż o n y  t a k o i y ą  r e l a c j ą  p o z e w n ą  z e z n a ł .  

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W i ł e ń .  Z i e m .  R e g .

R o k u  3 8 2 0  g b r a  16  d n i a  S ą d  G r o d z .  W i l e ń .  

p o ś w i a d c z a ,  ż e  z a p o z e w  n i n i e j s z y  w ó l n o  p r z y j ą ć  

d o  g a z e t y  Kur. L i t .  A d a m  Z a p a ś n i k  S ę d z .  Gr . W i ł .

-

F  ó k e  iv, |
1 .  W e d l e  U k a z u  J E G O  J M P E R A T O R S R I E Y  

M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

U U r .  J a n o w i  A b r a h a m o w i  J a k o b s o w i  N e g o -  

c y a n t o w i  R y g s k i e m u ,  t u d z i e ż  T e o d o r o w i  i  A l e ­

x a n d r e  S z a m b e l a n s t w u  d w o r u  p o l s k i e g o ,  J a n o w i  

R o t m .  w o j s k  P r u s k i c h ,  o r a z  i  d a l s z e m u  r o d z e ń ­

s t w u  B u t l e r o m ,  P o z e w  p r z e d  S ą d  G ł .  L i t .  W i l e ń .  

2 g o  d e p a r t a m e n t u  ,  z  i n s t a n c j i  , U r .  E r n e s t a  B u t ­

l e r a  K a p i t a n a  b. w o j s k  K u r i a n d z k i c h  p o d a n y  

i v  r e f e r e n c j i  d o  d e k r e t u  t e g o ż  S ą d u  G ł .  w  r o k u  
i d ą c y m  1 8 2 0  S b r a  6  d n i a  m i ę d z y  p r o ć e d u j ą ć e -  

m i  z a p a d ł e g o ,  o d  d e k r e t u  Z i e m .  S z a w e ł s k i e g o  

t u  t y m ż e  s a m y m  1 8 2 . 0  r o k u  f e b r u a r y i  2 4  z a k r o -  

c z o n e g o ,  a p p e l a c y i  d o p u s z c z a j ą c e g o ,  s k u t k i e m  k t ó ­

r e g o ,  d o  p o d n i e s i e n i a  S z a w e ł s k i e g o  w  p u n k t a c h  

u c i ą ż l i w y c h  d l a  i a ł g o  E r n e s t a  B u t l e r a  w y r o k u , 

d o  u w o l n i e n i a  g o  o d  a s y s t e n c j i  p r o c e d e r o w e j ,  

d o  p o w r o t u  e w p e n s ó w  p r a w n y c h j i  n a o s t a t e k :  d o  

p r z e z h a c z e m a  w  n a s t ę p n e j  o c z e w i s t e y ,  w  S ą d z i e  

G ł . ,  w  p o r z ą d k u  a p p t l l a c y y n y m  i n t e h t e w a ć  s i ę  

m a j ą  ° y  r o z s p t a w i e ,  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  c o  p o d ł u g  

p r a w a ,  i  n a t u r y  i n t e r e s u ,  z  m n i e j s z e g o  , l u b  t e ż  

j e s z c z e  w y n i e ś ć  s i ę  r h o g ą ó e g o  p o z w u  d o w i e d z i o ­

n y m  b ę d z i e .

O ś w i  a d c z ę  n  i s .  
o  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z p r o l o k u ł u  p o t o c z n e g o  

S ą d u  Z i e m .  P t u  R o s i e ń .  w  d a c i e  p o n i ż e j  w y r a ż a ­
j ą c e j  s i ę  z a p i s a n e g o  e t  e o r u n  p o d  u r z ę d o w ą  ‘t e g o ż .  
S ą d u  p i e c z ę c i ą  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń

R u / s u  1 8 2 0  m c a  p a ź d z i e r n i k a  1 6  d n i a .  O ś w i a d ­
c z e n i e  i m i e n i e m  f V f P J P P .  T e k l i  z  B a r b e r y u s z ó w  
S a b o w i c z o w e y  C h o r .  w o j s k  p o l s k i c h  m a t k i . ,  Z o f i i  
i  A r t n j  S a b o w i c z o w i e n  c ó r e k ,  c z y n i  s i ę  z  t a k i e j  o k o ­
l i c z n o ś c i : o ś w i a d c z a j ą c e  s i ę  S a b o w i c z ó w n y  w  r o k u  
1 8 1 1  p o  o j c u  w  n i e l e t n o ś c i  o s i e r o c i a ł e  s t a ł y  s i ę  w ł a ­
ś c i c i e l k a m i  f u n d u s z u  s t o  t y s i ę c y  z ł .  p o i  z  o k i a d e r h  
w y n o s z ą c e g o ,  u r z ą d z e n i e m  j a k o w e g o  z a j ą ł  s i ę  o p i e ­
k u n ,  b .  S e k r e t a r z ■ S z l d c h .  P m .  R o s i e ń .  J a n  Ł a p -  
p n i t a  p r z e z  D w o r z a ń s k ą  R o s i e ń .  o p i e k ę  n a z n a c z ó n y  
p i  z j  d o j ś c i u  d o p i e r o  l a t  n i e u s z c z e r b i u j ą c  k a p i t a ł u  
a  w  m a ł e j  c z ą s t c e  p r o c e n t  t y l k o  o d  o p i e k u n a  m a j ą c  
s o b i e  a k t o r k i  d o s t a r c z o n y  d o s t r z e g ł y ,  i ż  w  k r ó t k i m  
u p ł y w i e  c z a s u ,  s z k o d l i w y  o p i e k u n  Ł o p p a t a  z  M a r .  
h .  R o s i e ń .  M i c h a ł e m  I w a n o w i c z e t n  i  d a l s z e m i  z  n i m  
ś p r z y  m i e r z o n e m i , t a k o w y  p r a w i e  c a ł k o w i t y  f u n d u s z  
z u ż y ł  i  s t r w o n i ł ,  t a k ,  ż e  s p o s u b u  d o  ż y c i a  n i e m a -  
j ą  O t a c z a j ą c e  n i e d o s t a t k i  z n a g h l j  d o  z a s k a r ż e n i a  
o p i e k u n ó w  p r z e d  R o s i e ń .  D w o r z a ń s k ą  o p i e k ę  p r z e ­
s z ł e g o  k o m p l e t u  a  d l a  w i e l k i c h  Ł o p p a t y  S e k r e t ,  w p ł y ­
w ó w  ż a d n e j  s a t y s f a k c j i  n i e o s i ę g a j ą c ,  p r z e n i o s ł y  s i e ­
r o t y  s k a r g i  s w o j e  d o  L i t :  I P i l e ń .  G ł .  S ą d u  2 g o  d e ­
p a r t a m e n t u ,  g d z i e  p o . t ą d  d l a ' n i e  d a n i  a  p o t r z e b n e g o  
w  t e y  o k o l i c z n o ś c i  o b j a ś n i e n i a ,  p r z e z  u p r z e d n i ą  0-  
k ę  i  o p i e k u n ó w  n a  s k u t e k  k i l k a k r o t n y c h  t e g o  S ą d ó ,  
u k a z ó w ,  d z i e ł o  j e s z c z e  n i e s k o ń c z o n e ,  a  o ś w i a d c z a ­
j ą c e  s i ę  o p i e k u n ó w  s o b i e  d o d a n y c h  n i e m a j ą j  z a  z a ś  
Ł o p p a t t a  z n a c z n ą  c z ę ś ć  f u n d u s z u  ż a l ą c y c h  s i ę  s i e ­
r o t  p o d  p r z e w o d e m  p r o c e d e r o w y m  p o r ó ż n i e  z a h a ­
c z y w s z y  5 w  r ę k z y  s w o i m ,  u t r z y m u j ą c  w s z y s t k i e  p a ­
p i e r y ,  o n y c h  n a  p r a ź b y M i e o d d a j ą c , z g o ł a  i n l e r e s s a -  
m i  n i e u r z e t d z c h ,  ż e  i l e b y k o l w i e k  z a j m u j ą c ą  b y ł a  s i e ­
r o t y ,  e x d y  w i z j a ,  w  d o b r a c h  S i e l a n a c h  S z a m b ' ,  P i ł -  
s u d z k i e g o  w  p c i e  S ż a w e l .  p o ł o ż o n y c h  t r w a j a c a ,  z  p ó -  
W o d u  z n a j d y w a n i a  s i ę  n a  t y c h  d o b r a c h  f u n d u s z u  
z e s z ł e g o  J ó z e f a  B e r b e r y u s z a  B u d o w n .  n a  o d p o w i e d ź  
n a l e ż n o ś c i  z ł .  p o i : d w a d z i e ś c i a  •t y s i ę c y  c z y n i ą c e j  d l a  
t y c h ż e  S u b ó w i c z ó w i e n  p o t r z *  b n e g o ,  t y l e  n i e m i e n i e  
w  r ę k u  p a p i e r ó w  n i e p o d o b n e m i  c z y  n i  o ś w i a d c z a j ą ­
c e  s i ę  d o  p o p a r c i a  r z e c z o n e g o  i n t e r e s s u .  ż e  z b l i ż a ­
j ą c a  s i ę  w  b i e g u  s w o ń f i  e x d y  w i z j a  d ó b r  W i d u k ł  S t r a ­
ż n i k a  G i e ł g u d a  j e s t  r ó w n u ż  i n t e r e s s u j ą c ą  S ą b o w i -  
c z o w n y ,  j a k  n i e m n i e j  i n n e  p r o c e d e r u  s ą  d l a  n i c h   ̂
w  n i e d o s t a t k u  p a p i e r ó w  n i e d o s t ę p n e ,  p r z e t o  a ż e b y  z a  
a m i s s y ą  p o c z y  t a n e m  n i e b y ł o ,  i  a b y  m i a ł y  p r a w o ,  
p o s z u k i w a n i a  w s z e l k i c h  s t r a t  ń a  k i m  n a l e ż e ć  b ę d z i e ,  
n i n i e j s z e  c z y n i ą  o ś w i a d c z e n i e , k t ó r e  s a m e  a k t o r k i  w ł a ­
s n o r ę c z n i e  p o d p i s a ł y ,  T e k l a  z  B a r b e r y u s z o w  S a b o -  
w i e ż o w a ,  Z o f i a  S a b o w i ć z ó w n a ,  A n n a  S a b o w i c z o w n a .

Z g o d z i ł e m  z  x i ę g ą  p o t o c z n ą  Ś w i a d c z ę  T e o d o r  
J u s z k i e w i . c z  R e g e n t  Z i e m .  P t u  R o s i e ń .  _ j

R o k u  1 8 2 0  m c a  8 b r a  1 9  d n i a .  T a k o w e  o ś w i a d ­
c z e n i e  w o l n e  j e s t  d o  w y d r u k o w a n i a  w  K u r .  L i t .
J f  i l e ń .  Ś w i a d c z ę  P r e z y d e n t  Z i e m .  P t u  R o s i e ń s k i e g o  
J ó z e f a t  K u c z y ń s k i .
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P o z e w .
2 W edle Ukazu Jego hnperatorskiey Mości Sa- 

mowiadnącego całą Rossy ą etc. etc. etc.
Urodzonym, KunegUndzie z Zielińskich matce, 

M ichałowi-i Tadeuszowi synom, dłorainóm, IJoje- 
WodzicoWey i wojewodzicorn Brzeskim, Alexandro- 
wi Hrabi Pociejowi oboznernu Litewskiemu i kawa? 
terowi, opiekunowi mającym summę hypotekowaną 
na majętność Peteszy, Janowi iKantemu Hrabi W ie­
lopolskiemu w stopniu Lewickiego, pretensorowi Jó­
zefowi. f f  awrzeckiemu jenerałowi woysk poi. i ka­
walerowi, W eysenhoffowey sędzinie, M aryannie  
z Grabińskich A tężnie Giedroyciowey, z Romer ow 
Borewiczowey, X X . Karmelitom W ileńskim kon­
wentu ostrobramskiego, X X . Bazylianom W ileńskim , 
Aniołowi Dubraw-skiemu, Pannie Monice Bardec- 
kiey, sukcessorom M arcina Sudnika , sukcessorom 
P. Anny P uław skiej kanoniczki, Annie z Rogoziń­
skich matce, Franciszce i Karolinie corkorn Bergan- 
zonim sukcessorom M ichała Berganzoni, Karolowi 
K ornow i, Grzegorzowi Buczkowskiemu, M aryannie  
Sosnowskiej , M ielętzowey, kredy torom ręcznym , 
zaś,. Kazimierzowi Sielickiemu Zaścianku Skibiszek, 
Kurdowiczowi zaścianku Prudziszcza, Franciszkowi 
Młodzianowskiemu zaścianku Porudorninia, zasta­
wnym posessorom, pozew edyktalny przed Sąd  
Gł, L it. W ileń. Depart ogo z powództwa urodzo- 
ney Johannj Horainowny Podkomorzanki W ileń­
sk ie j,K an iczk i kapituły W arszaw skiej, w assy sten- 
cyi opieki, która odwołując się do dowodow u Są­
du złożyć się mających pozywa oto. Po zm arłym  
ś. p. ojcu swym Janie Horainie podkomorzym  
W  ojewód- W ileń. pozostawszy żał. w pier w szych la­
tach dziecinnych, osiągnęła w spadku dosyć znaczne, 
dobra Petesza ż folw arkiem  Ciemdzie Szwaycary 
zwanym  w pcie 14 ileii. sytuowane, lecz onerowane 
przez oyca zapisami matce ś p. Konstancji z Cze­
chowiczów Horainowey z drugiego zamężcia Olę­
d zk ie j, a potrzecie Billewiczowey starościny D zia- 
kowskiey i do tego długoletnim jey  dożywociem o- 
kryte, przez długi przeciąg czasu nieczyniły aktor­
ce żadnego użytku, a chociaż późn ie j przez układ  
z  matką furtdum Petesze objęła w swoje władanie, 
ciężar atoli ̂ pew nej opłaty summy po dni jey ż y ­
cia onerował dobra; folw ark Ciemdzie excypowa- 
ny przy  posessyi dożywotniej s.p. matki , ruernógł 
bydź oswobodzonym i na zaspokojenie jey  służący ch 
zapisów wyprzedanym został. Dobra zaś Petesza 
w części oędące pod dawną zastawą, opuszczone 
będąc zupełnie w ekonomice, zadysputowane W gra­
nicach, potrzebowały awansów,niżeli oswobodzonemi, 
w granicach ustalonemi i doskonale zagospodarzone- 
m i zostały , co bez pomocy kredytu obejść się nie- 
mogło, sama procedująca zostawszy w młodych la­
tach kanoriićzką w kapitule warszawskiej , 'niżeli 
uzyskała od matki swey postąpienie wposessyą dóbr 
Peteszy z obowiązkiem każclorocżnego płacenia po 
kilka tysięcy zł. poi-, musiała utrzym ywać się pie  
bf z kredytu, a do tego jeszcze orninione okoliczno­
ść'. krajowe zrządziły  potrzebę powiększenia one go. 
Gdy wsząkże doprowadzenie ekonomiki do stanu 
kwitnącego w dobrach Peteszy, obiecywało żał. że 
się uiscic potrafi swym wierzycielom bez dzisie j­
s z y  ostateczności, zasmucające wypadło zdarzenie, 
ze Ur Jan N  pomucen Horain Wojewodzie Brzeski 
s tr y j za t.y i wierzyciel summy czer. zl. 3ooo i z ł poi. 
łto.ooo warunkowym dokumentem obligacyow za ­
stawnym na Peteszy hyputekowaney, tycie  ukoń­
c zy ł , a pozostała po m m  wdowa Wojewodzicowa Ho- 
ramowa wspólnie z swym opiekunem obozuj m LU. 
Hrabią Pociejem pomimo p ła tący się zgury nay- 
akuratniey procent, wyrażone dobra do T>,ooó zł. 
czyniące m traty zająć przedsięWziąwszy, nękać oto 
processem postanowiła; i przychodzącemu obiał. 
Hrabi Wielopolskiemu uczynić satysfakcji z tychże 
dobr przez podanie m tra ty  odpowiidniey procento­
wi zaprzecza; ktorego pretensja z przelewu od L e­
wickiego, aczkolwiek z dokonanego pod żał. przez  
u r . i  e odór a Czempińskiego No tary us za publiczne­
go- przy  trybunale iszey instancji województwa

Mazowieckiego bierze nastanie, a nie z rękodayney 
pożyczki, gdy at li dekretami ju ry zdy keyow kró­
lestwa Polskiego została utwierdzoną, satysfakcyą  
otrzymać musi. Lubo więc wszyscy inni w ierzy­
ciele otrzymując sa tysfakcją  w pobieraniu procentów . 
procederów nie tworzą, atoli gdy opowiedziane dwa 
interessa godzą na to, żeby d Iszym wierzycielom  
zachwiać w odebraniu należność; przeto gdyby  
wszyscy jtdnoczasową otrzymali satysfakcja  , żał.
Podkornorzanku Horainowna wyrażone di-bra' Ha­
tes zę i wszelki summowny oraz ruchomy majątek 
pod t-axę exdyw izyq oddając, pozywa i p esc. wy­
znaczenia sądu taxatorsko exdyw izor .kiego, a nim  
takowy ukończy swe dzieło, zobowiązania obżał.H o- 
Yainow do przyjm ow ania należnego od ich summy  
procentu, wyjęcia ze wszelkich juryzdvkcyow, a m ia­
nowicie rozpoczętego przez obżat. Hor at now w dwa- 
rzańskiey opiece, a przez Hrabiego 14 n iepolskiego 
w Sądzie Z ie m . W ileń ., procederu i przed., wy­
znaczyć się mający Sąd exdy.w izorski.odesłania, 
przedpisania temu sądowi,, aby tokując kredytorow  
na ziemi strzegł się czynienia szaćhoanic aby u- \ 
czyniony pomiar geometrzy zaweryfikował, ficzi.a-  
czenia umiarkowanych sollaryow, i we wszystkim  
stosownych do prawa przepisania praU idei.

Roku  1820 mca 9bra 10 dnia, f to ź n y  niżęy  
podpisany zeznaję, iż tego pozwu edyktalnego ko­
pią po osoby w tym kra/u nieoSiadłe w> niesionego 
jakoto; J W . Jana Kaniego Hrabi Wielopolskiego, 
oraz W  IV. sukcęssorow zm arłej Anny Puław skiej 
Kanoniczki kapituły W arszaw skiej, Annę z Rogo­
zińskich m atkę. Franciszkę i Karolinę córki Ber- 
gazonich sukcessorow M ichała Berga zora, Karola  
Korna, Grzegorza Zadzkowskugn, Mc r j u i  ę So- 
snowskę i Mielętzowę uć sprawie J W . Joham y Ho- 
rąinowny podkomorzanki f i  ojcwodzfwa W ileńskie<= 
go, kanoniczki kapituły W arszaw skiej, w assysten- 
cyi opieki czyniącej, oczeuistc w mieście W ilnie  
do redakcji gaz dy  Kur. Lit. Zwanev,dla trzykrotne­
go ogłoszenia przed Sąd Gf- L it. W ileński Depart, 
igo  podałem i o rozprawie zawiadomiłem. W incen­
ty  Kondratowicz W oźny Sądu Uł. L it. W ileń.

Fioku 1820 mca 9hra 10 dnia woźny wyżey w y­
rażony takowy pozew sądownie zeznał świadczę 
JanrRossochacki S ą d u  Gł. assesor i k a w a le r .
Takowy pozew wolno drukować Jan Rossochacki 
Sądu Gf. assesor i kawaler;

O ś w i a d c z e n i  e.  ^
2. Excerpt oświadczenia z protokołu potocz- 

ńego Grodz, P tu  W ileń . w ducie n i ż e j  u j / a -  
ioney  zapisanego i tegoż czasu pod pieczęcią  
urzędową jest wydań.

Roku  1820 miesiąca listopada 5 dnia przed  
aktam i grodźkiem i Ptu W ileń. obecnie stanąwszy  
adwokat subsd W ileń. W Jm ć Pan Benedfkt  
Antuszewicz oświadczenie poniższe , wpisać do 
protokułu podał tak  puarsC: oświadczenie w im ie­
niu Jmć Panów M ichała, Kazim ierza i H ipoli­
ta Antuszewiczów przeciwko Jmć Pani A lexandras  
z Krzyżanowskich prim i voti Tadeuszów?,y Antu-  
śzewiczowey ad praesens Kazimierzowey Święcic­
kie j  czyni Się z takow ej okoliczności, iż obźaL 
Święcicka na t°rzy własnoręczne w zupełnej fo r- 
tnie sprawione obligacyjne skrypta ic,ooo z ł poi. 
zadłużyw szy się oświadczającym, i bezpieczeństwo 
tey summy na wszelkich swoich (a mianowicie 
na summie 17.000 rubli assyg. od pierwszego 
męża przez się zyskane j i  przez tradycją  ju ż  urzę­
dową nd domach dziedzicznych onegoż tu w  m ie­
ście fVilnte naydujących się rozciągniętą za hy- 
potekowariey) pod warunkiem  n a jm o cn ie jszym , 
ze do uspokojenia tego jedynego długu żadnych  
innych zaciągać ani funduszam i ewikcyi podległe- 
m i frym a rczyć  nie będzie opisawszy własnościach;



k ied y  dopiero po zapozwania siebie o exo lucyq  
zawinione Y sum m y dla strudzenua zapewna n a ­
stąpić mającego dekretu skutków (jak się  duje s ły ­
szeć) fo rm ow ać  przedsiębierze szkodliwe ku k r z y ­
wdzie protestujących się kondykta, zęby ktokolwiek  
wchodzący w takow i z n ią  układy m e  w ym aw ia ł  
się p ó źn ie j  niewiadomośoią  pierwsr.ey tranzakcyi  
i  prawnych opisów z ża iącem i się zawartych, przez  
nin ieysze oświadczenie du akt publicznych i gaze­
ty  podające s ę każdego inter tssowanego uprzedza­
ją,, jakowe oświadczenie p dpisuję: u Lego oświad­
c z e n i a  podpis w protokole taki. B enedykt Antu-  
siew icz  adw. substl. W .leń .  Correctum Grodz, 
Ptu W  Heń. Regent Józef Bohusz /

R .  1 8 2 0  iąhra 5 dnia, takowe oświadczenie R e ­
d a kc ja  Kuryera L t może umieścić w gazecie  
Józe f  Noborowski Grodz. W ileń . Pisarz.

P  o d  r a d.
2. Od kommissyi wileńskiego kom missaryat-  

skiego depo ogłasza s ię: iż  na skutek zalecenia
pńn isłeryum  woiennego D epartam entu  kom misso-  
ryatskiego będą odby wać się targ i w dniach: j 5, 
a 6 i na tępmącego miesiąca decembra , a dla  
przetargu  dnia  1 8  t -goz mca, na roczną przewo-  
żkę  rzeczy w odległości sta wiorst, do wszystkich  
mieysc, gdzie wypadnie p rzesłać  dla Woysk z t - y  
kommissyi, lub z roi dzieleniem  m ieysc , kto dokąd  
w  szczególności przew ozie  p rzy ją ć  na siebie z e ­
chce', la ty m  życzący podsąć »>ę aostawy takowych  
r z e c zy , zechcą p rzy  by J ź  dla targów  na Wyż w y­
znaczone terminy, do U y  kom m issyi z  pew nem i  

dostatecz nem i dla skarbu ewikeyami. D n ia  1 
nowembra  1820 roku.

rjmay klassy Jafimowicz.
Sekreta z Bohdanów.

U w i a d o m i e n i e .
2. P on iew aż  ukazam i d la  w yp isyw an ia  się 

z  Giełd termin w  m tu  gbrze, a d ia  zapisania się 
do onych december naznaczono ;  i o t łm  wiado  
moście a takoż i  proctnine p ieniądze do I z b y  
skarbowey niechybnie przed dniem j  mca ja n u -  
a r y i  każdego roku przedstawować n a leży ,  p r z e ­
to rada mieyska W ileńska  w szys tk ich  generalnie  
k tó r z y  jakie  bądź handle w  mieście f f ,  lnie u tr z y -  
m ują  i kupieckim przem ysłem  za ym u ja  się,) oraz  
tych , k tó rzy  w  innych miastach mieszkając b y l i  
i  następnie chcą by dź w  14 ileńskiey  giełdzie z a ­
pisani , przez  ninieysze w  gazecie Kur. L i t .  Za­
mieszczające się ogłoszenie  , obowiązuje ; ku za ­
pisaniu się do w ła śc w ych  g i ld y ó w  na rok nastę­
p u ją cy  j  82 i w  radzie m ieyskiey  W  ileńskiey nie-* 
chyb de przed  upłynieniem t-rniinu naznaczonego  
ja w ie  się i  g ildyysk ie  procentne pieniąd ze od ob­
ja w ia ją cych  się kapitałów do ska bu należne'pod  
k w i t y  t t y z e  ra d y  wnieść. D a t t  dnia 11 gbra, F w c is z c k  Poznański P rezy n .  R a ­
d y  M . 14 ilna.

3 N iże y  podpisany przyb y ły  do t u t y s z e y  s to­
licy z  S. Petersburga, będzie miul Za, z c z j t  na  
wielkim  teatrze okazać szunowaey Publiczności 
wiele wcale nowych ekwdibryczny ch sztuk, jakow e  
będą pokazywane w dni te, w które kompania a r ­
tystów dram atycznych reprezentacyow daw ać nie- 
lęd z ie ,  p r zy  tym  m a honor zawiadomić, że się u 
niegoż  zn a jd u je  kollehta rozm aitych  zw ierzą t  i  
ptaków żyw yc h , jakowe w idzieć  można w domu  
obywatela Michela przeciw ratusza, w  które zaś  
dni będą wyż pornięnione ehwiiibryczr.e sztuki przed­

stawiane, to p rze z  afisze poszczęgulnie ogłaszano  
będzię gbra  8 dnia  1820. D ie d tn c h  Gautier.

  ----
3 Podaje się do wiadomości, iż J a n  Jerzy  N o .  

ak m echanik  robi p a n ta l io n y , mahoniowe na  6 
oktaw  angielskiey mechaniki ktoby za ty m  życ zy ł  
one inst Iłować dla siebie, lub też chciał nabydź g o ­
towy m ahoniow y na  6 oktaw, raczy udadź się 
do domu U . K w in ty  za Trocką br ama, w  W iln ie .

3 N iż e y  podpisany m a  zaszczyt Prześw ietną  
I  ubliczriosc uw. adomic, iż w  ciągu swojego w tern 
mieście przypadkowego puby tu, wszystkim cierpią-, 
cym, bole d z ią s i ł  lub zębpw, swt j ą  pomoc lub r a ­
dę wyświadczyc się obowiązuie. Jakoż przez  swo- 
j ą  szczeguiną  zręczność 1 talent nm tylko w szy­
stkie zadaw nione lub nowo wzbudzone choroby 
dziąseł  z  zębów doskonale bez wielkiego bolu le­
czy, ale podług na jnow szego  sposobu i  same n a ­
wet po jedyncze lub całkowite t z ę ć y  zebow wsta­
wia i  tak. mocno osadza: że j e  b.. zp i tc zn ie  bez 
w yym ow ania  oczyszczać, i równie ju k  natura lnych  
używ ać można. B iednym  p  zynunźącym  św iade­
ctwo swojego stanu bezpłatnie od godz iny  8ey do 
10try  z  runa każdego dnia chętnie swojey pom ocy  
udzielić przyrzeka . M ieszka  na u łicy  O strcbrcm -  
skiey na pierwsze/n p ię tm e  w domu JP ana  Jer- 
m ana pod N .  i 2 Aprobowany D entysta  L d ffler .

P  r z  e d a ż.
2. Od R zą d u  guberniahtego L itew sko-G rcdzień-  

skiego og łasza  się: iż m ają tek  obywatela W red -  
ta ,  w t u t e j s z e j  Gubernii powiecie K obryńskim ,  
n a leżący  do klucza n a zyw a n eg o  horodeckim, 
w  k tó rym  m ają tku  z n a jd u je  się włościańskich  7 00  
dusz p łc i  m ęzk ich , a rocznego dochodu zbiera 
się 4 ,p y 2  rubli 32 kop. srebr., z a  nieakuratne o- 
płactn ie  s u m m y , w zię tey  z banku P a ńs tw a , na­
z n a czo n y  ha p r t e d a i  z  publicznego ta rg u ;  dia na­
bycia 1ta ko w eg o . m ajaku  w z y w a ją  się ż y c zą c y ,  
k tó r z y  zechcą p rzy  by dź  dla ta rg ó w  do teg o ż  
gubernialnego R z ą d u  na t r m i n y : dn ia  5 , n
i t y  mca s tyczn ia  następujcego i S sa  r o k u ,  a 
dia  p rze ta rg ó w  za  t r z y  miesiące, cd czasu w y ­
d ru ko w a n ia , które nastąpi późn iey  w  gazetach  
St. Petersburskich lub Moskiewskich. D nia  01
oktobra 1820 roku. E xp e d y to r  Sekretarz g u -
bern ia lny  Krupowicz.

T  y  t  u  ń.
o W  handlu  Jói.epa Kopscha z n a jd u ją  się do 

sprzedania różne tytanie po następującej cenie, 
W agsz taw  Hamburski Justusa J u n t  rab. 1 kop. 
 żółty  hamburski  .............................  9°
— —  cza rn y   ................................   —  75
Brokus ryski  . . . . . . . . . .  —  75
—  ■— h a m b u r s k i ....................................................— t o
Petum  Optimum R y z k j  . . .  . . .  — 60
Hamburski ........................... — bo
Knaster Hollendęrski A  . . . . . .  . 1 __
— — —  A B ............................................   1 25 1
 --  —  C C ..................................................1 5 a
—  — — w ołówkach .. . . . . .  i bo
T y tu ń  angielski K o g u t ....................................... —  qo
— —  amr.ry k a ń s k i .............................................— 75
— — gaertner  o g r o d n i c z y ............................— go
—  — M a t r o s e n .........................................   —  —.
— — turecki . . . . . . . . . .  2 —*
Cigarro hara n n a ....................................sztuka ■— 5
 ryzk ie  .   — 2-J

1 W y je żd ża  za  grunicę.
2. Do różnych miast królestwa Pruskiego  

W ileńsk i  obywatel starozakonny Mordach Szewelo- 
wicz Klaczko na m iesięcy dziesięć.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO Ń. *58.
W ilno dnia ) 7 Listopada 1820 roku  v, j.

D alszy ciąg Rapportu R ady Stanu Królestwa 
Dolskiego, z dwuletnich działań rządu, 

(Obacz Kur. Lit, N i 5y )
1. O rganizacja adm inistracji dóbr,

Do połowy roku 1818 zostawały dobra rządo­
we pod bezpośtędniem zarządzeniem oddziełney 
d, rekcyi jeneralnąy z dwóch izb adm inistracyj­
ny ch złozoney , ą ciągle w stolicy urzędującej. 
Działania jey lubo dość były pożytecznem i, sku­
tek. atoli nie zupełnie jeszcze zamiarom rządu od­
powiadał; potrzeba było albowiem zblizyć nad do­
brami dozol', zapewnić włościanom ła tw ie jsza  
władzy opiekę, doglądać w mieyscu wypełniania 
WAiuuków dzierżawnych , a przez tct i dochody 
skarbowe zabezpieczać , i narodową własność do 
lepazęgo coraz przyprowadzać stanu : w tym  ce­
lu przeszły dobra rządowe pod bezpośrednią ad­
m in is trac ją  kommissyy wojewódzkich. Mając zaś 
na pierwszym względzie podźwigmenie i Ustale­
nie losu włościan , postanowiono udzielić im wie­
czną gruntu posiadłość, a umniejszając 
dotychczasowego dóbr zarządu , obfitsze 
źródła czerpać korzyści. To było powodem u- 
tworzetna osobney kommissyi do pomiaru i wie­
czystego tychże dóbr urządzenia jedynie prze­
znaczonej. W reszcie dla ostatecznego rozwikła-1

kosztu 
z tego

odpowiadały; w nagłych jednak przypadkach , ja 
kiemi pożar i gwałtowne burze bydź m ogą, kie" 
dy budynki gospodarskie policzone dzierżaw cy do 
in t i a ty , bez jego winy zniszczeją , zezwala rząd  
na podniesienie now ych , wszelka zaś dawnych 
naprawa i całość , z mocy kontraktów należy do 
dzierżawców , i tylko lasy rządowe tak dla nich 
jako i dla włościan potrzebnego na to drzt w a be z­
płatnie dostarczają. Stawianie wszakże m urowa­
nych karczm na głównych gościńcach , własnym 
rządu nakładem , już jest prze'dsieyt żietem. W szy ­
stkie te  środki do kolejnego doskonalenia admi­
nistracji dóbr dążące , mogą na teraz  zaspokoić 
poniekąd troskliwość izb w tym przedmiocie oka­
zaną.

3. R egulacja  dóbr.
Na przyszłość atoli zamierzone są waźnieysże 

działania ; wyżey albowiem wspnmmona k in m is -  
sjra Urządzająca dobra i lasy , zajęła się czynnie 
poruezoneth sobie działem, 1 do końca roku 1819 
pomierzyła , opisała i do w ieczystego wy dzierża­
wienia w'ygotowala siędmnaścje całych ekononny, 
a na rok bieżący przez ukończone pomiary y je­
denaście jesZcze ekonómiy do podobnego 'celu 
przysposobiła, zachowując w urządzaniu tę  po­
trzebną koley , iż od włości w ięcej  do nowego^ u n t  ostatecznego rozwikła- trzebna koley , iż od włości w ięce j  do nowego 

ma 1 zaspokojenia wzajemnych pretensyy między stanu rzeczy usposobionych, zaczyna. Nadto spra- 
skarbem a dzierżawcami z epoki Xieztwa W arsza- w H o b ,  r W ™ .....skaroem a dzierżawcami z epoki Xięztwa W arsza  
wskiego po dzień i czerwca i8 i5  r  pochodzą­
cych , mianowaną także została oddzielna kommis- 
sya obrachunkowa. W szystkie te władze do o- 
becnego rzeczy położenia naywłaściwiey przysto­
sowanej a od połowy roku 1818 zaprowadzone, 
Jednoczą swoje działania pod ogólnym kierunkiem 
kommissyi rządow ej przychodów i skarbu, a ko- 
*p>ny ich postęp, ile ważność dzieła dozvrala , już 
Się z pożytkiem rozwija , i tak :

2. Adm inistracja dóbr.
W  administracyi dóbr odmieniono sposób ich 

zadzierzawiania, zamiast albowiem hcytacyi, z k tó ­
rych  skarb na jczęśc ie j  zawodu, włościanin uci­
sku , a ziemia doznawała zniszczenia, zaczęto do­
bra z w dney  ręki , na dłuższe lata wypuszczać, 
i ę  ubiegającym się o dzierżawę czyniąc dogodność, 
zastrzegła sobie władza skarbowa pomiędzy niemi 
wybór , do zabezpieczenia skarbu i pożytku go­
spodarstwa stosowny. Do dzierzaw maja tylko 
przystęp rządn i,  zamożni, wiadomi gospodarstwa, 
1 z dobrych obyczajów zaleceni, a warunki kon­
t ra k tó w  stosownie do czasu i potrzeb mieysca,- 
obwarowały wszystko, coby i pewność dochodu 
1 ęoraz lepszy stan dóbr zaręczać mogło. Przy 
tern włościanie pierwszym są starań rządu przed­
ni. ulem ; nie tylko bowiem uwolnieni od uciążli­
wych dr.i emszczyzn , ale dla ochronienia ich od 
doświadczanych nadużyciów w składaniu czyn­
sze u na ręce dzierżaw ców , zalecono wnosić je 
prosto do kass obwodowych przez mieyscowyih 
bołtyso.w, co 1 wpływów tey opłaty nie nadwe­
ręża 1 dzierżawcom do gruntowego użytku zosta­
wia k a p i t a ł , k tó ry  przedtćm  na rękoymia tego 
poboru odkładali. &

Zapewnione dla zagranicznych kolonistów swo­
body , miały na celu osadzenie pustych a wydo­
bycie nowych gruntów , w dobrach rządowych; 
kiedy jednak zbyteczny ich nap ływ , ubóztwo, a 
pozniey n ierząd , i frymarczenie ro lam i, zawo- 
,U\ Yr,r.l ° J T Ste- ° , nich nadzieje , utrudniono im na-

11 1 r  nad osiadłemi powierzono
naddz.erzawcom dobrodziejstwa zaś nowych o-
sad rozciągmono do krajowych. Obok te g o ,  dla 
utworzenia pewnego funduszu na ulepszenie rol­
n ic tw a , przedsięwziął rząd sprzedać inwentarze,

W'dzajac dawne anszlangi pruskie , wielu odmia­
nom poźniey uległe, Sporządziła przeZ ten  czas 
bow'e wyciągi in tra t podług teraźniejszego dóbr 
Stanu , w czterdziestu ekonomiach , dwudziestu 
czterech folwarkach , szesnastu kluczach, 1 dzie­
więciu w ó jto s tw ach , k tóre to w'yciągi przeyrza- 
ne i udowodnione, posłużą do Ustanowienia rze- 
ćzywistey intraty.

4. Obrachunki z dzietlaw cam i dóbr.
Zam iar, W’ którym oddzielna kommissya do 

r jTchleyszego obrachowania wzajemnych między 
skarbem a dzierżaw cami pretensyy z dawniCyszey 
epoki pochodzących, ustanowioną by ła ,  łak  da­
lece dochodzi pożądanego skutku , źe z liczby 
1148 szczegółowych obrachunków , pozostaje ty l­
ko do wyrobienia z końcem reku 1 8 1 9  czterysta  
czterdzieści cztery , które , ie  w przeciągu je­
dnego roku zupełnie uprzątnione będą. po dotych­
czasowym pracy postępie spodziewać się mcżńa.

Delegacya adm inistracyjna w tym  przedmio­
cie ostatecznie wyrokująca, z przedstawionych, 
sobie rachunków obejmujących pretensyą skarbu 
do dzierżawców w summie zł. poi. 1 4 .8 0 2 , 7 0 9  gr. 
6 ,  a nazwajem dzierżawców do skarbu żł. pel. 
2 4 ,7 7 9 . 2 8 4  gr, 2 9 , przysądziła dla skarbu zł. poi. 
1 4 , 1 2 2 , 8 3 7  gr. 7 : dla dzierżawców zł. poi. i 3 . 4 i 8 , 8 6 2  
gr. 2 2 . Gdy te wyroki ze skutku wzajemnych 
zobowiązań wynikają, przeto rząd postanow ił:  
iżby na summy przypadające dzierżawcom od skar­
bu , wydawane były assekuracye z piątym pro­
centem. Có się zaś od dzierżawców skarbowi na­
le ż y , ażeby to  z pięciu także procentami od nich 
ściągnięte , i na fundusz opłacenia skarbowego dłu­
gu i prowizji odkładane było. W skutku tego 
postanowienia wydał skarb do końca roku 1 8 1 9  
pomienionych assekuraCyy wr ogóle na zł. poi. 
1 , 2 9 4 , $ 9 0  gr. 2 2 , a chcąc je utrzym ać w publi­
cznym kredycie, przjymUje na kaucye dzierża­
wne , i za kassowemi urzędnikami.

 ̂Co się tycze ściąganych od dzierżawców na­
leży t ości, ilość ich po opłaceniu winnego pro­
centu z końcem 1819 r. wynosiła tylko zł. poi. 
5b,848 gr. 1 .

Senat w uwagach oddał sprawiedliwość za-w ----------------    „r . ............... z a ­

miarom rządu w ustanowieniu delegacyi admini- 
k tó rych  u t r z y m V w a h i e ^ z ; n i a r t 3 , 1” WT t a r f [ T !  s bez k tó ' ey ^ b r a  narodowe zostaw a-
w com , nie przynosiło skarbowi korzyści W « "  do f o z w l ł  P°d ^-Y.tecznych i tnudnych1^.4.___J.. • KOIzys,cl- vvre- do rozwikłania pretensyy dzierżawców, a  liczne

remissye , allewdacye , i tym  podobne sp o ry , za­
wieszałyby nie małą część wpływów publicznych.

Izba zaś poselska mniemała ją bydź niekon- 
s ty ti icyyną , i tw ierdziła ,  jakobym zasady do ob ra ­
chunków użyte,' stanowiły przepis Wsteczny kon­

t rak tom  , niestosownemi były do mieyscowych o-

,   « v v x £ i y a u i ,  v  > i  c -

ponieważ jest rządu zamiarem dobra poje- 
,emi o Warkami oddać na wieczne dzierźa-

szcie 
dyńczenii

- — --------   uzierza-
w y , a stosowną ilość gruntów pomiędzy włościan 
na czynsz podzielić, me sądził przeto pożytecz- 
nem dla skarbu , łożyć wysokie koszta na budo­
w a ,  ore y przyszłemu dóbr przeznaczeniu nie



kobczności . dla dzierżawców zbyt tickiźiiwemi, 
a żądając ich zm iany, prosiła oraż , ażeby bale- 
jśytości przysądzone dzierżawcom Wypłacono ha- 
tychmia.st , a nieprzyjętych przez delegacya do 
obcych ńloęarstw nie odsyłano -, i wnosiła Nare­
szcie , ażeby dla uńiknienia nadał podobnych o- 
brachuńków, W ostatnim każdego roku kwarta­
le obliczano się z dzierżawcami.

Na te twierdzenie i życzenia izby , wódzi rząd 
potrzebę oświadczyć: naprzód, że delegacya ad- 
nnnistraęyyńa uważaną bydz nie może zam ag i-  
s tra tu rę  nie konstytucyjną , gdyż lubo konstytu- 
ęya nie wspomina , ale też i nie wyłącza admini­
stracy jnych  sądów, a trw'anie ich za Xiąztwa W a r ­
szawskiego nie miało żadnych tak szkodliwych 
skutków , ażeby odrażać mogły od tego rodzaju

I I I .  Lasy rządowe.
Dochód ż lasów rządowych w dwóch iriiriid* 

ń y c h  l a t a c h  b y ł  ja k  n a s tę p u je :
W r o k u  1 8 1 8  z Sprze*-

d ą ż y  d rzevya z ł  po i .  7 0 1 , 8 9 9  
ż  i n n y c h  W p ły w ó w  l e ­

ś n y c h  . zł. p o i .  4 o i , g 5 i

R a ż e n i  g ó t ó w i z ń ą z ł .  p o h 1 ,1 9 5 ,8 3 d

944,750
óprocz tego dostarczyły lasy 

drzewa bezpłatnie zą zł. poi.
Ogół dochodu czyni żŁ pól 

Z gotowizny w tym roku wpłyniońey, po po- 
trąćtenni wziętych do depozytu i remanentów

2,s o 8, 56o

sivui.«.uw , <ticuy uuiM at mugiy ou vrgc i ouzdju wziętycn oo depozytu i remanent
pośpiesznieyszego sprawiedliwości; dla dóbr zaś w kassacli mieyscowych leśnych, zapćrcentow
narodowych we względzie ochronienia skarbu pu 
blicznego , yre względzie przybliżenia epoki ure­
gulowania majątku narodow ego, nakoniec we 
względzie samey praw ności, nieodzowną się stałam 
Artykuł kodeku cywilnego 1712 poddaje kontra­
kty dzierżawue dóbr narodowych pod oddzielne 
urządzenia administracyjne. Skutkiem tych roz­
porządzeń za Xięztvva Warszawskiego wszystkie 
spory z  kontraktów rozstrzygane były w pier­
w sze j  instancji w radach preiekturalnych, a w o- 
statniey w radzie stanu. A lubo s ta tu t  organi­
czny rady stanu Królestwa Polskiego, nie nadał 
jey na teraz t.ey a t t ry b u c y i , wszelakó w ocze­
kiwaniu tęgo dopełnienia, stało się koniecznością 
W zastępstwie rady stanu Xięztwa W arszawskie­
go , utworzyć według prawideł przeszłości magi- 
s lra liirę  dla sporów z teyże przeszłościWynika- 
jących , i pod je j  formami rozpoczę tych : jakoż 
delegacya administracyjna nie rozsądzą spraw in­
nych co do dzierżaw , jak te , k tóre z epoki 
przedkoństytucyyney z kontraktów przed ro­
kiem 1815 zawartych pochodzą. Oddzielna tabel- 
la spraw odbytych W delegadyi adtpinistracyynej, 
resultat liczbowy okaże. Powtóre odpowiada rząd: 
że zasad przyjętych do obruchunku , ha które się 
izba poselska żaliła , za wosteczne uważać me mo­

do kass pobotowych
ano

zł. pól. g 36,544 gr i 3 
w roku 18 19 z przedaży drzewa żł. poi. 8 28,979 
z nińych wpływów . . . . . 466,591

Summa gotowizną . . zł. pol._i , 295,570
oprócz tego dostarczono bezpła­

tnie drzewa za zł. poi.
Ogół dochodu Czyni zł. poi.

Z  gotowizny w roku 1819 wły-

5 2:

19 ,48 3

i a2r) 5-35 7‘<s»m o n e y ,  ja k  w j i e j  w  i lośc i  żł .  p o i .  
p o  o d t r ą c e n iu - :

1. W z ię ty c h  do  d e p o z y - )  
t u  z ł .  poi.  . 2 1 5 , 3 6 5 )

2. r e m a n e n t u  p o  j
k a s s a ć h  l e -  )
s n y c h  zł.  p o i .  1 5 , 2 5 4 ) z ł .  p o l s k i c h  6 6 1 , 2 7 6

3 . o p ł a c o n y c h  n a  )
a d m i n i s t r a c j ą  j
l e ś n ą  m ie y s c o -  )
w ą  zł.  p o i .  4 5 o , 6 5 7 i)

ZapórceptoWano do kass pó­
źna , bo te  są jedynie zbiorem uchwał byłey kom- borowych przy zamknięciu ra-  
młssyi rządow ej i zeszłego rządu x i ę z t w a  war- chuńkóyr .
szawskjego , któro publicznemi będąc ,  nie mogły 
uvsc wiadomości d7,1 w 0ó w  nhuyśo wiadomości dzierżawców; że trudności skła­
dania przy kwitach paletów rozstrzygnięto po- 
źniey , dozwalając dzierżawcom s tarać się jeszcze 
o legalizacyą nieprzyjętych k w itów , i" składać 
z nich dodatkowy rachunek, a w zupełnym bra­
ku paletów, repartycya urzędowa zastępuje ich 
mićysce. Ze ćeny produktów są umiarkowane 
stosownie do epoki i kontraktów” dzierżawnych, 
a niektórych artykułów nawet wysokie; że na­
leży uczynić lóźnicę między obrachunkiem z cza­
só w . spokojnych, w których są stale prawidła, 
od obrachunku z cżastt zaburzeń wojennych, gdzie

zł. poi. 634.2g4 
Gdy obszerność lasów królestwa jest tak zna­

czną^ iż zupełne ich urządzenie długiego wym a­
ga czasu > zapobiegając więc tymczasowemu ich 
zniszczeniu, przystoi następujący plan do zaprowa­
dzenia zwolna porządnego i systematycznego gospo­
darstwa leśnego; urządzenie lasów pódżieiońeni 
zostało na t rzy  oddzielne epoki':

1. Zaprowadzenia porębów.
2 .^Tymczasowego zagospodarowania.
3. Ostateczney regulacji.

Urządzenie pierwszey epoki mająćey ża cel
z natury rzeczy wszystkie urządzenia wychodzą 'wyśledzenie obszerności lasów, przeniesieńić ich 

p c d e y S a  w zbudS T  ’i w S W y  W d o c Ś  plan7  ^ ^ ć y y n ć  i podział ńa poręby-, dlaj  - , ’ - - iększey  w dochó
dżemu wymaga ostrożności. Ze nakoniec rzad 
me jest w stanie płacić jednym dzierżawcom, gdy 
mu nawzajem należność u drugich zalega: że 
pi zemez, jako Sję powyżej rzekło, obmyślono spo­
soby wzajemnego uiszczenia, w którem  w ięcej  
skarb postąpił, aniżeli dzierżawcy. Co sie tyczć 
od,y łania dzierżawców po bonihkaćya do obcych 
mocarstw , delegacya przyjmuje tylko te preten­
s j e ,  ktoie sa zaleceniami i kwitami władz admi­
n istracyjnych udowodnione, tych zaś, które dzTr- 
zawcy bezpośrednio woyskowych przy z a W m  
dostarczeń składają z a n i to w a n ia  y f  S  
zastrzega bomfikacyą , 0 ile poźnióy łikwidacya 

pr.se* mocarstwa przejęta bedzie , wy! 
nagrodzoną. Wszakze dzierżawNf stdja w Jówni

p o p c h a , ch i sposobu S *  dS l  
azenia wyłączać s.ę nie mogą. Odwłoka zaś 
w  dzierżawnych obrachunkach , pochodziła Gdy­
nie z przyczyny zamieszać krajowych, h cz teraz 
uprząta  corocznie władza skarbowa swoje rachim 
k, bo tego me tylko interes dzierżawców* aG i 
dobro skarbu wyłnaga.

na poręby-,
nieodbicie potrzebnego porządku, ukończone było 
w  całem królestwie jednego roku 1817.

Urządzenie drugiey epoki w postępnym zamia­
rze sprostowania planów sytuacyjnych; bddzału 
lasów od pół ornyrc h , ustalenia posad leśnych, 
objaśnienia ciążących je służebności, i przepisa­
nia prawideł do prowadzenia systeriiatycżnieyśzego 
gbspodatstwm, dopełnione już zostało z odpowiednim 
skutkiem w w'ojewództw-'ach krakowskiern i sando- 
mirskiem, następnie zaś ma bydź zaprowadzone.

W  roku 1820 w województwach mazowie­
ckiem i podlaskienl.

W  roku 1821 w województwach kaliskiem 
i lubelskiem. &

W  roku 1822 w województwach augustow- 
skiem i płockiem.

Urządzenie nakoniec irzecłey epoki stanowią- 
cey Ostateczną lasów regulacją , zaprowadzonem 
bydź ma po wykonanym szczególnym rozmiarze, 
łącznie z rególacyą dóbr rządowych , po. uatale-



l»u granic i rożśtrżygm eniu spotów w t* y  mie­
rze zachodzących. To stopniowe działanie zafk- 

„tłżająo obecney potrzebie, czyni zarazem nadzie­
ją dalszego rozwijania się i doskonalenia admitti- 

. s trący i lasów rządowych do takiego porządku- i 
stopnia, jakiego dobro kraju wymaga; Założona 
Szkoła leśna przysposabiając młodzież do usług 
krajowych, odpowiada zamiarom rządu.

Izba poselska w  uwagach swoich zdała się 
przemawiać za włościanami dóbr rządowych, 
Zliaydująfcj iż h o We Zaprowadzenie porządku w la- 
Sath tychże, usuwając włościan, od pożytków le­
śnych, zdawitta w' ich używaniu będących, przy­
kłada się do ztibożenia tychże włościan i opu- 
Sztezenia dóbr wspomniottych. Kommissya rządo­
wa przychodów i skarbu objąwszy w swe zarzą­
dzenie łasy narodowe, trzymała się co do pro- 
wiilćyy przez rząd pruski posiadanych, porządku 
przez tenże rząd w lasach zaprowadzonego, to 
j e s t : i i  włościanie dóbr narodowych za użyWai. 
hość lasów do tychże dóbr z dawna należących, 
powinni wnosić umiarkowaną do skarbu opłatę, 
tenże sam porządek zwolna rozciągnięty został 
i do prowincyy przćż Austryą daw nie j źabra- 
hych; iniano wszelako wszędzie wzgląd, aby przez 
tę  /opłatę włościanie ćiemięzuneini ii 1 e byl , i dla 
tego w każdym przypadku niemożność; uwalnia- 
ho ich od hiey. Przy ostatecznym uregulowaniu 
ilóbr i lasów postanowiono zabezpieczyć w tey 
mierze stosunki w łościan , na zasadach 'sprawie^ 
dliwości i dobrey ekonomiki.

jIV . Dochody niestałe.
J.lko to: “cło, kottsumćya, koszerne, sól, taba. 

ka, stępel i loterya , razem wzięte , przyniosły 
W dwóch upłynionych łatach)

zł. poi i 3 t i,8 i9 ,54o gr. 9)zł. p. 37^287,104 
a pozostało ) gr; 12
do poboru zł. poł. 4 6 7 , 5 6 4  g. 5)

Miały zaś podług rocznych 
bud ż.ei ów .przynieść- .po odtrą­
ceniu ubytku rubryką mniej/ 
iff rachunkach wykazanego ty 1- 
kó . . . . -. . zł. pob. 5 3 , i 5 4 ,3 g 4 gr. 4
fokazttje się zatem wyższy przy­
chód nad ilość budże tow ąoz ł poi; 4 , i 3 2 , y i o g . 8  

Oddzielnie zaś:
W roku 1818 przynio- )

sły zł. poi. 18, 9 5 , 6 5 6  g. 3)zł. poi. 18 ,4 4 7 , 8 3 6  
a pozostało ) gr , 3

do poboru zł. poi. 262,180 ) 
miały zaś przynieść po odtrą­

ceniu ubytku tylko zł. poł. i 6, 3 5 o ,g 59 gr. 10

uczyniły więcey o zł. poi. 2,096,876 gr 23 
W roku 1819 przy-

niosły zł. poi. 1 8 .6 2 3 ,884 g. 6-jzł. poh 1 8 ,8 3 9 ,2 6 8  
i  pozostało ) gr g,
do pobrania zł. p. 2 1 5,384 g. 5) 
miały zaś uczynić po odtrącę4

mu ubytku tylko zł, poi. i6 ,8o5 ,434  gr. 24
przyniosły nad budżet zł. poi. 2,r-3ln853 gr. ia  

Pomnożenia te nie pochodzą byhavmniey ani 
z podwyższonych, ani z nowo nałożonych opłat, 
są owszem czyiinych tylko działań władzy skar- 
bowey owocem, obostrzenia bowiem w  kóhtrółli 
celney i konsumcyymey zaprowadzone, Częste ob- 
jdzdy i niespodziewane rewizye komor i urzędów, 
korzystne zmianV w manipulacyi poboru stępia 
przedsięwzięte, i nakottiec surowa karność w  słubie, 
pomyślny okazały skutek.

i  C ł a .
W  szczególności co clo ce ł;  ponieważ ogól­

ne układy handlówe z W iedeńskich tfakM SW  W f-  
nikające, prz'y schyłku dopięto 1819 roku 'ukóói 
ózonemi bydź Wiógły, i wykońanie ich ż począ­
tkiem teraźnieyszego - nastąpiło ; Wydział przeto 
skarbowy 'ograniczał się >do pomiemon'eV pory 11a- 
stępUjącemi urżądzehiamii ażeby hałidcł żfeWhę- 
t izn y  Ożywić i podnieść : sprostowaoó w i-nstril- 
ktarzu celnym niektóre przepisy', już to przez u-- 
W'olmeme od Cła wy chodowego węgli i gónl-ÓW' 
jako krajowego wyrobku, już przez wyłączanie 
stirow-ey bań cłny z rodzaju tow ai ów impo.stowyeh, 
a nakoniec przez uporządkowanie opłaty od przę­
dziwa i rogów bydlęcych wpływy celne są po­
mnożone. Naywiększem jednak stało się dla k r a ­
jowego handlu dobrodzieystwem, łaskawe W ąszey  
Cbsarsko-Kióle\yskiey Mości zezwolenie iia woł- 

\ ne z Rossyi do nas przepuszczanie koni i roga­
tego bydła, ż których pierwsze jako artykuł je-» 
dynie do-użycia w  k ra ju , przeznaczany i od za­
granicznego handlu wyjęty, żadney przy wcho­
dzie hie podlegają opłacie , co zaspokaja życze­
nie izby pos'elski^y na zeszłym seymie Wyrażo­
ne; Prócz tego walne jarmapki w  W arszdfoie  od 
roku 1S17 zaprowadzone, przyczyniają się do vvżro> 
stu krajowego handlu, żwłaszeża, że pomimo da- 
wnieySzych swobód, nowe handlującym Udzielone 
są kotżyśćii Dożwolono bez żadney Opłaty cel4 
ney wyprowadzać za granicę towary ha jarmar­
ku niesprzedane, z łaskawey zaś woli W a  zey 
Cesarsko-Królewskiey Mości mają wstęp do Roś- 
syi nie tylko towary, do których expedyoyi ta ­
meczne komory taryfą  1816 roku były Upowa­
żnione , ale i te naw e t , k tórym  lądóWćgó whiy- 
ścia do tegoż państwa rzeczona tary iia wzbrania­
ła ;  w tern Wsżystkiem nie małe też 'czyni uła­
twienie wolny pó krajii tuteyszym obieg srebr­
n e j  moiieiy Rossyyskiey. Naostatek dla dogo­
dności okolic bhżfey miasta Krakowa położonych, 
Zyskały wyłączenie od oj)łaty rozmaite płody i 
Wyrobki mieszkańpów tey rzććżyjpbśpblitey •, be’z 
ubliżenia jednak przemysłowi m eszkańców króle­
stwa. Co się dotyczę zewnętrznego handlu, dwie 
głównfe zmiany pod w zględem celnym zaszły w tyńx 
czasie. Naprzód albowiem gdy rząd pruski przy­
wrócił w  kraju swoim taiWffę transitówą W to ­
ku j 8 i 7 , z którey wiele dogodności dla handlu 
Królestwa Polskiego wwnika , tak  dalece , iż za­
żalenia, które izba poselska na dowolne o piąty od 
produktów do Gdańska lub w xiestwo poznaii- 
skie prowadzony ch, podała, już mieysca mieć nie 
pow inny; powodowany przeto wzajemnością rząd 
t: tevSzy, Ogłosił w miesiącu hpcu i’, i 8 18 i u trzy ­
muje dotąd umowę przemijającą z Prusami, przez 
k tórą  zniżono opłatę cla wchodowego i kon- 
suniowfego - od sukien, płócien i skór z prowdn- 
cyy Polskó-Pruskich pochodzących stosownie do 
nowo zawaftey konwencyi warSzaVrskiey; Nad­
to dla usunięcia przeszkód tamujących z temże 
Państwem prowadzony halidei, i żapew nienia z nie­
go korzyści mieszkańcom krajowym , dozwoliła 
władza krajowd kupcom pruskim cZąstkowey 
sprzedaży tovvarow na jarmarkach miast w  p o ­
granicznych województwach, ża Opłatą cła tylko 
od rozprzedaney ilości, w głębi żaś kraju, ogra­
niczyła tę wolność do ogółowey przedaży , i za 
zupełną cła opłatą; «

D ru gą  pod w zg lędem  c e ln y m  O d m ia n ą , je s t  
Ogłoszenie w to k u  18 1 9  oddzielttey k o h w e n c y i  
z Au stry ą  zaWalT.ey o wzajemne ó ła tw ie m e  s tó-  

sunkówr handlo\vych z prowineyami  od Polski od- 
padłem i, i z a p ro w a d z en ie  n o w e y  ta r y f f y  c ła  t r a n
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sytowego przez pomienioną konw encyą ułożoney.
Ile te  wszystkie urządzenia przyniosły  pożąda­
nego sk u tk u ,  dowodzi następujący  obrachunek:
Wpłynęło z ceł w  osta tn ich  dwóch latach

zł. poi. 9 ,02 9 ,1 2 9  g r .  21 zł. poi. 52 , i 48 gp. 26)
a  miało tylko w płynąć —  7 , i 3 5 , i 6 8

w  froku 1818 uczyni-) 
ły  w p ły w y  konsumcyi)
zł. poi. o ,4 7 5 ,3 i2  gr. 8) zł. poi. 3, 5 2 7,4 6 i gr. 4 
pozostało zaś do poboru)

2 1Pomnożony w ięc dochód o — . 1 ,893,961 
Oddzielnie :

W  roku  1818 przyniosły  cła
zł. poi. 4 ,6 0 0 ,48 1 gr. 19

a miały  uczynić ty lko  •—  3,467,584

Pom noży ły  się o —  1,132 ,897  —- 19

5.1 9 6 , 9 5 4  

53o;5c>7 gr. 4

4 ,4 2 8 ,6 4 8  gr. 
5, 667,584

761 ,064  —

y V  roku  1819 uczyn iły  cła
zł. poi.

a m iały  przynieść tylko —
Przew yższy ły  ilość bud­

żetow y o —  ——
' Ja rm a rk i  W arszaw skie .

Jarmarki W arszaw sk ie  przy  wydziale sp raw  
w e w n ę trzn y c h  i policyi pod względem handlu o- 
pisane , przyniosły skarbowi czystego dochodu po 
odtrąceniu  kosztów;
W  roku  1818 jarm ark  wiosenny zł. poi. 5 2 5 ,000 

—  —  jesienny —  732,200
\ V  roku  l R ig  jarm ark  wiosenny —  627 ,000

a podług budżetu m iały
przynieść tylko __

pom nożyły  się za tem  o zł. poi. 
w  roku  1819 uczyniła) 
konsum cya z ł tych  poi.)
5 ,746 ,667  gr. 19 ) zł. poi. 5 ,800 ,990  gr. 10
pozostało zaś do pobraO 
nia zł. poi. 54,332 gr.  21) 
a miała wnosić tylko —  3 ,19 6 .9 5 4
pomnożyło się w ięcey  nad

budżet o — . zł. poi. 6 o 4 ,o36 gr. JO
P rz y c z y n ą  ta k  znacznego pomnożenia w p ły ­

wów , jest zapewne p rzy b y tek  ludności, p rzen ie­
sienie wszystkich ta rgów  i jarm arków  do miast, 
pobudowanie skarbow ych  s z la c h tu z ę w , a nayr- 
szczególniey ścisłe kotroli tego podatku u t rzy m y ­
wanie.

5 . K o s z  e r  n  e.

jesienny ) 9 1,000
Razem zł. poi. 2 ,475 ,200  

W p ły w y  te  są objętemi ogólną sum m ą po- 
w y źey  z ceł wykazaną.

2. Konsumcya.
Pobór opłaty konsum eyyney rów nym  jak da- ■ , , ■ ,

„ • , i i i , - , , ,  ,, m ia* zas uczvine tylkoWluey urządzony sposobem, dochodził skarbu  albo J
przez  wydzierżawienie, albo przez adm in is tra ryą .

Podatek  ten  , k tó ry  z n a tu ry  , swrojey tylko 
p rzez  w ydzierżaw ienie ła tw iey  może skarbu do­
chodzie ; tak im  też u rząd zo n y  sposobem przy-  
niósł w  obu latach zł. poi. 3 .565,752 gr. 12 
a pozostało do poboru __  5 8 :799 —  4

Razem zł. poi. 5.4 2 4 , 5 5 1 gr. 16 
—  3 . 3 2 9 , 7 6 5

Dzierżawca zawsze tam  m iała mieysce, gdzie się 
dla skarbu znalazła ko rzys tną ,  a do tey  naprzód 
właściciele miast, a w- ogólności chrześcijanie przed 
starozakonnemi brali p ie rw szeń s tw o ; w  innym 
zaś przypadku musiał skarb sam przez siebie po­
b ierać  ten  dochód. Z  ogólney l iczby 478 miast 
W królestwie wydzierżawionych pod ty m  wzglę­
dem iest 235 , a pozostające i>38 są w  admim- 
s tracy i  skarbu. Ogólny z tego źródła dochód 
w  roku 1818 i 1819 przynosił  zł. p. 7,22 1.969 g. 27 
Oprócz tego pozostało do

pobrania —  1 0 6 ,4 8 1 —  17

Razem  zł. poi. 7 ,5 2 8 ,4 5 1 gr. i 4 
gdy zas podług budżetów

uczynić miał tylko —  6,593,90,8
przewyższył zatem  tę  ilość o —  g34 ,543  —  i 4

oddzielnie

Pom nożył się na budże­
t y  o z ło tych  polskich , 94 ,786  gr. 16

a oddzielnie: w  r.  1818) 
w płynęło  z tego podatku)
do skarbu zł, p, i ,6 4 o ,4 2 7 )z ł .  poi. 1 ,696,241 g. 16

gr. 22)
Pozostało  zaś do pobo-1 

ru  zD poi. 5 5 .3 13 gr. 24) 
a miało w p łynąć  tylko zł. poi. 1,627,715

a zatćm  okazało się więcey
o z ło tych  1 polskich . ,, 68 ,6 2 6  gr. 16
w  r. 1819 uczyniło koszer-)
lie zł. poi. 1 ,725 ,524  gr. 2 0)
pozostało zaś do poboru)zł. poi. 1 ,728,310
z ło ty ch  polskich 298 5 g. i o)
a m iało  podług budżetu
przyn ieść  ty lko zł. polskich 1,702 o 5o.

pom nożyło  się w ięc o zł. poi. 2 §.260.

W olno Drukować Ignacy R e s ik a  Radca Koleg. Kom. Cenz. Czł. —  w W  Unie w 'D ru ka rn i  R e d a k c j i

O s t r z e ż e n i e .

St0S° Wms d ° °śu>iadczenia w  aktach Ziem.  
Wj/ctz. pod datą  iHuo augusta  26 d. w  imieniu  
M a g d a le n y  z  Szemetulkich Bolewiczowey ad ora 
sens Butkiew iczowey i j e y  cdr/cż niele tn ie j  Z u ­
z a n n y  Bolewiczówny , przeciwko JP .  M ateusza  
Bolew icza  W oźnego P tu  Wilcń. uczynionego dnie  
się do w iadomości  , i i  tenie  M a teu sz  Bolewicz  
czyn iąc  się b yd z  krewnym  zeszłego z tego św ia­
ta  Jerzego Bolewicza, uczyn iw szy  się samowol­
nie niby  opiekunem wszystk ie  papiery ogół m a­
j ą t k u  górą  3o,ooo  zł.  wynoszącego pod swoja  
w iea zą  arb, t  ra i  me z a b ra ł ,  m ię d zy  dalszemi de-  
kre ta  1 dalsze solennoście na J W .  Łopacihskim  
quantum do i 5 .ooo zł. wynoszące, g d y  tegoż  
Łopacińskiego e x d y w iz y a  nastąpiła , w y d z ia ł  d la

tychże B o lew iczo w ey  1 B o lew iczów ny nastał, g d y  
ubóstwo do objęcia n iedozw ala , a ty m  czasem jak  
wieść dochodzi ze tenże Bolew icz  własność nas  
B o lew iczo w ey  i B o lew iczów ny  mimo dotąd  ż a ­
dnego u ży tku  n ieczynioną  fr y m a r c zy ć  przedsię­
bierze, w  takim  zdarzeniu  m y  Bolew iczow ie  pu­
bliczność os trzeg a m y ze m ają tek  w  w yd z ia le  
ex  d y w i z j i  d ryśw ia tekiey  j a k i  jes t,  ten nie M a te ­
usza,' Bolewicza lecz nasz własny i co żeby nikt  
& nim wchodzić w  żadne u k ła d y  o to n iew ażył  
się, g d y ż  sam sobie winę przyp is ze  ostrzegamy.  
Jako nieumiejętna pisma trzem a k r z y ż y k a m i  p o d ­
pisuję. M a g d a le n a  z  Szemetulskick Bolewiczowa.

■Niniejsze pismo ie  wolno drukować pośw iad­
czam  D a t  1820 ybra  11 dnia. L u d w ik  W o ł -  
ło w ic i  Sędzia  Z iem . W ileń .


